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W przededniu akcji podwyżkowej w przemyśle włókienniczym 


Zarząd Związku Przemysłu Włókienni- 
czego w Państwie Polskiem wystosował w 
dniu wczorajszym do Związku Zawodowego 
Robotników i Robotnic Przemysłu Włókien- 
niczego w Polsce pismo następującej treści 

„Prosimy Panów uprzejmie o wydele- 
$owanie swego przedstawiciela na konfe- 
rencję dla omówienia zgłoszonych przez 

Panów żądań, dotyczących warunków 

pracy i płacy robotników przemysłu włó- 

kienniczego. Konierencja odbędzie się w 

sobotę dnia 29-$o b. m. o godz, 10.30 rano 

w lokalu naszego związku. 

Podpisano Rumpel“, 


Jak się dowiadujemy, z ramienia robotni- 
ków wezmą udział w konierencji pp. senator 
Danielewicz, posłowie: Szczerkowski i Zer- 
be, oraz Walczak. 

Podobne pisma otrzymały również pozo- 
stałe związki robotnicze, w imieniu których 
w konferencji wezmą udział: p. Kazimierczak 
(„Praca '), oraz pp. Mruk i Plewiński (Związ- 
ki Chrześcijańskie). 

Żądania poszczególnych związków robot- 
niczych przedstawia się następująco: 

Związek Praca domaga się: 

1) podwyższenie płac o 20 proc; 

2) skasowanie pracy na 3 i więcej krosnach 


3) cofnięcia bezpośredniej tabeli kar, na- 
kładanych na robotników w fabrykach; 

4) przywrócenie normy wrzecion w przę- 
dzalniach do normy zawartej w taryiie z 
1923 r.; 

5) stosowania pełnej zapłaty za postoje 
wynikłe nie z winy robotników; 

6) uznania delegatów związkowych w Ía- 
brykach. 

Związek Klasowy żąda: 

1) podwyższenia z dniem i października 
r. b, wszystkich płac podstawowych robotn. 
w przemyśle włókienniczym o 20 proc.; 


Z ZA KULIS P. P. $. 


Pierwsza operacja chirurgiczna 


_Szpotański i Łokietek wydaleni z partji 


Korespondent „Hasła” donosi z War- 
szawy: 

W gmachu Sejmu w dniu wczorajszym 
obyło się posiedzenie C. K, W. P. P, S, 

Przygotowywano materjały dla Rady Na- 
czelnej stronnictwa, która ma się w najbliż- 
szych dniach zebrać. 

W związku z posiedzeniem C. K. W. P. 
P, S, dowiadujemy się z najpoważniejszych 
źródeł, że zapadła uchwała o wydaleniu z 
partji 2-ch członków organizacji warszaw- 
skiej: radnego m. Warszawy Szpotańskiego i 
Łokietka komendanta bojówki P. P. S. 
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„Hasto“ pierwsze w Łodzi zasygnalizowa- 
ło wypadki w łonie P. P, S., których następ- 
stwem jest powyższa wiadomość. Powstrzy- 
mujemy się w dalszym ciągu od wszelkich 
uwag. 

Niezwykłej wagi natomiast nabierają ko- 
mentarze, któremi służy jeden z najpoważniej 
szych i nawybitniejszych członków P, P. S. 
p. Romuald Minkiewicz. 

Z tego źródła czerpiemy poniższe wiado- 
mości, 

Przedewszystkiem co do p. Łokietka, 

W głośnej broszurze p. Minkiewicza o 
„Klice warszawskiej O. K, R. P. P. $.", któ- 
ra dostała się nam do ręki, czytamy: 

„A inny jeszcze p. Łokietek, któremu ja- 
woroszczyzna po rzezi pierwszomajowej u- 
rządziła owację kwiatową, a sam herszt kliki 
udzielił publicznej pochwały, wali w mordę 
w knajpie niewinnego człowieka, „myśląc, że 
to kelner“ (dosłownie!). 

RPO w EO TRA TRA CRZETEWZOYZT 


Zmiiana na stanowisku 


wiceprezesa Sądu Rozjemczego 
P. minister Sprawiedliwości zwolnił sę- 
dziego Sądu Okręgowego p. Adama Frydry- 
chowicza ze stanowiska zastępcy przewodni- 
czącego sądu rozjemczego w Łodzi dla spraw 
zakładu ubezpieczenia od wypadków, wobec 
przenie. enia tego sędziego do Warszawy o- 
raz na nocy $ 2 rozporządzenia z dnia 28 
maja 1923 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 94, poz. 749) 
w porozumieniu z ministrem Pracy i Opie- 
ki Społecznej, mianował sędziego okręgowe- 
$o w Łodzi p. Józefa Kiszmiszjana — zastęp- 
cą przewodniczącego tegoż sądu rozjemczego 
w Łodzi. 


Boć dla milicjanta z pod znaku Jaworow= 
skiego, kelner to nie człowiek, nie pracow- 
nik, nie proletarjusz! To coś takiego, w co 
można walić jak w bęben. (Sprawa, ku wsty- 
dowi partji, była w sądzie i obiegła prasę: 
Łokietka skazano na 2 tygodnie aresztu). 


A teraz co do p. Szpotańskiego. 


Jest to dużo poważniejsza osobistość, niż 
Łokietek. Dlatego też, mimo, że można o 


niej z tego samego źródła od p. Minkiewicza 
i z innych źródeł czerpać wiele, powiemy 
tymczasem ogólnie, a komu należy będzie 
to zrozumiałe — p. Szpotański ma ogromnie 
wiele grzechów przed partją jeżeli chodzi o 
rozbijanie solidarności związkowej, 

W tym względzie ma on na sumieniu cały 
szereg przewinień, których zapomnieć mu nie 
mogą ci ludzie, których głosy prawdopodob- 
nie padły na wykluczenie go z partji. 


2) ustalenia wyższych stawek  cenniko- 
wych dla robotników obsługujących więksżą 
ilość maszyn lub wrzecion, aniżeli przewiduje 
to taryła płac; 

3) uregulowania zapłaty za postoje, wyni- 
kłe nie z winy robotników w sposób nastę- 
pujący: za postoje przekraczające dwie go- 
dziny zrzędu łub 3 godz, w tygodniu, robot- 
nik otrzymuje zapłatę za cały czas postoju 
według normy dniuwkowej; 

4) uznania delegatów robotniczych i za- 
gwarantowania umową swobodnego wykony 
wania przez nich obowiązków, -nałożonych 
na nich przez ogół robotniczy. 

Żądania Związków Chrześcijańskich stre: 
szczają się do: 

1) podwyższenia z dniem 1-$go październi. 
ka r. b. dotychczasowych płac w przemyśle 
włókienniczym o 20 proc.; 

2) uzaunia delegatów robotniczych i ob- 
jęcia tychże umową zbiorową i 

3) uregulowania zapłaty za postoje. 


+ + + 


Poważne wątpliwości budzi sprawa uzna- 
nia delegatów fabrycznych przez przemy- 
słowców. 

Znaczną trudność przy zawarciu nowej 
umowy sprawi również żądanie robotników, 
dotyczące uregulowania zapłaty za postoje. 

Przedstawiciele robotników mają jednak 
nadzieję, że uda się przezwyciężyć trudno- 
ści, jakie wyłonią się na konferencji z prze- 
mysłowcami. 
ESI gar AoT le aiT 


Katastrofa samolotowa w Łodzi 


Aparat typu „Mercedes“ spadł na dach fabryki przy ul. Żeromskiego 94 


Obaj piloci odnieśli rany, aeroplan 


Z lotniska w Lublinku wystartował wczo- 
raj w godzinach popołudniowych samolot 
marki „Mercedes“, oznaczony Nr. 30.897. 
Przy sterze zasiadł pilot Antoni Józefowicz 
(AL Kościuszki 93), za nim zaś usadowił się 
mechanik Józef Dobrzyński. 

Samolot poszybował naprzód, kierując 
się w stronę miasta. W chwili, gdy znajdował 
się nad parkiem Poniatowskiego motor zaczął 
szwankować, 

Piloci, mimo defektu w motorze, usiłowali 
utrzymać aparat w równowadze, aby przy 
pierwszej okazji, na możliwem miejscu wylą- 
dować. 

Zawiodły ich jednak nadzieje, W chwilę 
później bowiem, gdy samolot znajdował się 
nad fabryką firmy Müller i Seidel (ul. Żerom 
skiego 94) motor przestał działać. Samolot 
stracił równowagę i począł spadać gwałto- 
wnie w dół. 

Pilot, widząc grożące niebezpieczeństwo, 
w ostatniej chwili zdążył jeszcze wyskoczyć 
z aparatu, ale mimo to został przyciśnięty do 
dachu przez lewe skrzydło samolotu. 

Mechanik natomiast pozostał w kabinie. 

O katastrofie powiadomiono natychmiast 
10 komisarjat Policji. 

Zaałarmowany o wypadku w pobliżu znaj 
dujący się szpital wojskowy, wysłał karetkę 
ratowniczą, którą obu rannych przewieziono 
do szpitala wojskowego przy ul. Przędzalnia 
nej 75. 


Okazało się, że pilot Józefowicz uległ nie- 
zbyt ciężkim uszkodzeniom, natomiast mech. 
Dobrzyński odniósł 4 głębokie rany głowy 
oraz uległ przebiciu prawej nogi w okolicy 
krocza. 

Na miejsce katastrofy przybyli przedsta- 
wiciele władz bezpieczeństwa publicznego w 
osobach podinspektora Noska, komendanta 
miasta lzydorczyka oraz kierownika 10 komi 
sarjatu, podkom. Walmana. 

Przy ul. Żeromskiego do późnej godziny 
gromadziły się tłumy publiczności. 
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Jak się dowiadujemy w dniu dzisiejszym 
przybywa z Warszawy specjalna ministerjal- 
na komisja techniczna dla zbadania przyczyn 
katastrofy. 


Co mówi naoczny Świadek 
katastrofy 


W kilka minut po katastrofie zaalarmowa 
na przez Czytelników redakcja „Hasła“ wy- 


słała na miejsce swego współpracownika. 

Po przeciśnięciu się przez zwarte masy 
tłumu ciekawych udało mu się uzyskać garść 
ciekawych wrażeń od naocznego świadka ka- 
tastrofy, majstra jednej z fabryk łódzkich. 

— Leciał całkiem nisko nad parkiem, więc 
przystanąłem by się mu przypatrzeć. 


strzaskany 


Widziałem zupełnie wyraźnie lotników, ich 
twarze, ruchy. 

Nagle aparat począł chwiać się w powie- 
trz. 
W tej chwili ustał również warkot moto: 
ru, 

Nie znam się na lotnictwie, alem przeczuł, 
że to zły znak. 


Rzeczywiście po chwili aparat począł ko- 


ziołkować w powietrzu, a potem runął na 
dach fabryki Millera. 
Ruch na ulicy był bardzo mały, ale kto 


był, to uciekał do bram w obawie wybuchu, 
Kiedy po upływie kilku chwil wychyliłem 

głowę z bramy, była już na miejscu policja i 

karetka pogotowia ze szpitala wojskowego. 


W szpitalu 


W godzinach wieczornych współpracow- 
nik „Hasta“ udał się do szpitala wojskowego 
przy ul. Przędzalnianej, gdzie przewiezieni 
zostali obaj piloci. 

Ze względu na podwyższoną temperatu- 
rę lotników lekarz naczelny nie zezwolił na 
odwiedzenie rannych. 

Dzięki uprzejmości sióstr i lekarzy do- 
wiedzieliśmy się, że żadne niebezpieczeń- 
stwo Życiu ich nie grozi, a odniesione rany 
nie należą do kategorji ciężkich. 


Ku czci Marszałka Piłsudskiego 


odbędzie się w Bukareszcie szereg uroczystości 


BUKARESZT, 28.9, Władze rządowe ru- 
muńskie opracowały program przyjęcia Mar- 
szałka Piłsudskiego w Bukareszcie. 

Program przyjęcia będzie następujący: W 
niedzielę w godzinach rannych Marszałek 
Piłsudski złoży wieniec na grobie Nieznane- 
go Żołnierza skąd uda się.do gmachu prezy- 
djum ministrów, gdzie złoży wizytę premje- 
rowi, poczem złoży wizytę członkom regen- 
cji, spożywając z nimi jednocześnie śniada- 
nie. W godzinach popołudniowych Marsza- 
łek Piłsudski będzie wizytował ministra 


spraw zagranicznych, wieczorem żaś w pō- 
selstwie polskiem odbędzie się przyjęcie. W 
pomiedziałek Marszałek Piłsudski złoży wi* 
zytę ministrowi wojny, poczem zwiedzi lot- 
nisko. Wieczorem w klubie oficerskim odbę- 
dzie się przyjęcie, poczem odbędzie się raut 
w ministerstwie spraw zagranicznych. (ATE) 

Korespondent „Hasła“ donosi z Warsza- 


Ostateczny termin przybycia do stolicy 
Marszałka Piłsudskiego został ustalony na 5 
października. 


obywateli 
z okazji 10-lecia niepodległości 
Polski BERLIN, 28.9. Organ niemieckiej opo- 
Korespondent „Hasła” donosi z War- zycji komunistycznej „Volkswille'* donosi, iż 
szawy: Trocki wraz z całą swą rodziną zachorowali 


Agi na malarję. Jest on niezdolny do pracy z 
Z okazji 10-lecia odzyskania niepodległo | powodu opuchłych rąk i nóg. 
ści p. premjer Bartel udekoruje cały szereg 
zasłużonych osób specjalnemi odznaczeniami. 
Jedna strona tych medali będzie przedstawia 
ła alegorię Niepodległości, druga wizerunek 
Marszałka Piłsudskiego. 


BERLIN, 28.9 Tutejsze koła komunisty- 
czne otrzymały szereg alarmujących listów 
od opozycji w Rosji, które donoszą o sytua- 
cji krytycznej Trockiego, Radka i innych. 
Trocki znajduje się nader w krytycznym po- 


Nowe placówki konsularne 
„Hasta“ 


Korespondent donosi z War- 


szawy: 
Min. Skarbu przystąpiło do zorganizowa- 
całego szeregu now, placówek konsular- 
h, a więc przedewszystkiem w Meksyku 
; Dublinie, w Kapsztadzie, Tebrysie itd. 


Reichswehra w niełasce u rzącu 
stre wystąpienie min. Seweringa przeciwko bojówkom 
naejonalistycznym 


BERLIN, 28.9. Minister spraw wewnętrz- 
nych Sewerinś wygłosił wczoraj w By- 
tomiu na Górnym Śląsku wielką mo- 
wę polityczną, w której wystąpił przeciwko 
wojskowym organizacjom politycznym, a 
szczególnie prawicowym oraz przeciwko ak- 
cji komunistycznej, 


Dekoracja zasłużonych 


WARSZAWA, 28.9, Rada ministrów przy 
jęła na posiedzeniu w dniu 27 b. m. do za- 
twierdzającej wiadomości przedstawiony 
przez p. ministra Skarbu plan działalności 


udzielał poparcią czarnej Reichswehrze na te 
renie Górnego Śląska. 

Sewering oświadczył następnie, iż zasłu- 
gują na pochwałę wszyscy ci, którzy w la- 
tach 1920, 1921, 1922 bronili każdej piędzi 
ziemi Górnego Śląska. Minister nie dopuści 
do tego, aby Stahlhelm wywołał stałą bójkę 


Minister Sewering oświadczył, iż partia i starcia w Niemczech. 


socjalistyczna w Niemczech odnosi się z wiel 
kim szacunkiem do marszałka Hindenburga, 
który u schyłku swego życia w dalszym ciągu 
pracuje dla dobra ojczyzny i wszystkich oby- 
wateli. 


Obecnie jedynym dążeniem Niemców jest 
sprawa uregulowania odszkodowań. 


Sprawa ta wysunięta jest na pierwszy 
plan polityki międzynarodowej w Genewie. 


przemówieniu skarżył się na dewastującą 
działalność wojskowych organizacyj prawi- 
cowych i oświadczył, że one właśnie wznie- 
cają nienawiść wśród narodu. 


ELLELE EEEE CEJ LELA T] 


Jednocześnie minister Sewering w swem | 


Nieprawdą jest jakoby minister Sewering 


Dziś 
i dni następnych 
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na Bałutach i 


Wypożyczalnia książek 
przy księgarni i składzie nut 


GEBETHNERA i 


Piotrkowska 105, tel, 1-80 


posiada ostatnie nowości, 


SF" Najpotężniejsze arcydzieło sezonu! 


CA SERC córka rabina) 


LJ 
w roli rosyjskiego księcia IWAN MOZZUCHIN w roli córki rabina MARY PHILBIN 


Okrucieństwa carskiego despotyzmu. Orgje rozbestwionego żołdactwa. Kamieniowanie grzesznicy. Dzika brutalna miłość księcia do naiwnej dziewczyny. 
UWAGA! Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


„HASŁO“ z dnia 29 września 1928 roku. 


Składajcie ofiary w Tygodniu Strażackim na budowe oddziału 
: sygnalizację alarmową. 
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„Prawo pierwszej nocy“ 


na sali sądu okr. w Płocku 


Na początku dzisiejszej rozprawy zezna* 
wał b. duchowny matjawicki, ks, Dziewulski, 
którego zeznania w swoim czasie ogłoszone 
były w pismach stołecznych. 

Polegają one na opisie przeróżnych wykro 
czeń na tle erotycznem, a m. innemi „prawa 
pierwszej nocy” t. zw. rajskich kąpieli i t, d. 

Następnie po południu przy drzwiach 
otwartych zeznawała św. Marja Selmanowa i 
św. Antonina Wasilewska, których zeznania 


Trocki poważnie chory 


Rząd sowiecki odmawia mu wszelkiej pomocy 


łożeniu materjalnem, wskutek jakichkolwiek 
bądź zarobków. Rząd sowiecki odmówił mu 
wszelkiej pomocy lekarskiej i odmówił prze- 
niesieniu Trockiego do innej okolicy, usiłując 
w ten sposób złamać upór Trockiego. Radek 
chory jest na nerki i żyje również w ubó- 
stwie. Niemiecka partja komunistyczna po- 
stanowiła wystosować list otwarty do Gorki- 
ego, dlaczego nie protestuję przeciwko temu, 
wiedząc o wszystkiem jaknajdokładniej. 
(ATE 


Plan działalności Banku Gospodarstwa 
: Krajowego 


Banku Gospodarstwa Krajowego do końca 
roku bież. 

Plan ten przewiduje na ostatni kwartał 
1928 roku: 


adzie ustawy o 
okości 24,7 miljonów złotych, 

2) kredyty długoterminowe emisyjne i z 
własnych źródeł Banku Gospodarstwa Krajo 
wego w kwocie 14,7 miljona zł. 

3) nowe kredyty krótkoterminowe dla ko- 
mun i przedsiębiorstw państwowych w łącz- 
nej kwocie 17 miljonów zł. 

Środki na powyższe cele zostały już uru- 
chomione. Plan działalności Banku Gospodar 
stwa Krajowego i Banku Rolnego na rok 
przyszły zostanie przedstawiony przez mini- 
stra Skarbu komitetowi ekonomicznemu w ter 
minie do dnia 15 grudnia r. b. (PAT) 
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obracają się ciągle dokoła tego samego, t. j. 
spraw natury erotycznej, 


Wreszcie rozpoczął 
marjawicki Nowakowski. 


O godz. 6 sprawę odroczono do dziś rana. 
ba + w 


zeznanie duchowny 


W dniu wczorajszym przybyło do Płocka 
kilku przedstawicieli pism amerykańskich i 
jeden dziennikarz sowiecki, 


Rozłam 
wśród komunistów litewskich 


KOWNO, 28.9. W miejscowej organizacjł 
komunistycznej nastąpił rozłam na tle ostat- 
niej instrukcji Kominternu moskiewskiego, 
która zaleca komunistom popierać rząd Wal- 
demarasa, uważając, iż rządy faszystowskie 
są dogodniejsze dla akcji komunistycznej, 
niż rządy demokratyczne. (ATE) 


Eksplozja dynamitu 
5 osób zabitych — 5 rannych 


RZYM, 28.9. Wczoraj w fabryce dynamitu 
w Orbetello nastąpiła eksplozja dynamitu, 
wskutek której 5 osób poniosło śmierć, 5 zaś 
zostało rannych. (ATE) 


17-ta Loteria Państwowa 
20-ty dzień ciągnienia 5-ej klasy. 


15.000 zł. Nr. 90228, 
Po 5.000 zł. Nr 36952 121204 143335, 
Po 3.000 zł. Nr. 43188 71930 148104 151282. 


Po 2,000 zł. Nr. 11028 23859 35790 52882 
90438 117302 128225 153753. 

Po 1.000 zł. Nr. 10186 10335 13827 23532 

30168 57033 69444 80611 85043 90232 97052 
112216 114374 117611 123830 124326 
146173 148623, 

Po 600 zł. Nr. 3687 9746 13402 18587 19430 
23445 23459 33511 35680 41464 53962 
57911 66625 71055 71490 72005 76666 
81604 100765 103690 111445 112419 
113556 113568 120810 130913 122647 
147167 147280 149203 153410. 

Po 500 zł. Nr. 296 790 3765 6232 6964 9739 
11297 13155 14757 15841 17762 19156 
21815 21929 22564 22602 22702 25318 
25772 27025 28784 30220 30894 38232 
38488 41005 41780 47078 52549 53266 
58443 59311 59605 60105 60356 60566 
62554 64851 66867 69285 70372 70768 
71071 71112 72709 72759 76123 79883 
81400 82128 82776 83937 84150 84355 
84617 84765 88467 90563 90751 90886 
91049 92242 94353 96586 97730 98279 
98595 99330 100488 103109 104609 
104952 105319 105724 106582 109851 
110783 113820 113987 119299 119761 
119982 120845 120989 121663 123560 
126248 127007 129243 130889 133679 
133922 134032 134101 134507 136281 
136817 138775 139206 139442 141986 
142985 144657 146594 148633 148954 
150862 151755 153276 153782 
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Dziś 


Nr. 270 


„HASŁO” z dnia 29 września 1928 roku. 


Str. 3 


Kakalyści! Jie oddamy mam Śodzi! 


„Kant, Goethe, Schiller contra Hindenburg, Ludendorff, Wilhelm 


Sensacyjny epizod w walce o polskość naszego miasta 


Łódź — jako poważny problemat pań- 
stwowy— nie da się wyczerpać określenia- 
mi z podręczników geografji dla klasy 3-ciej. 

Dziś jeszcze dzieci nasze uczą się z owych 
podręczników, że... „Łódź posiada 600.000 
mieszkańców”, „Łódź jest jednym z najważ- 
niejszych ośrodków przemysłowych Polski” 
itd., itd. 

Tego rodzaju podręcznikowe informacje 
o Łodzi skończyć się muszą wkrótce nawet 
dla dzieci. . 

Nawet dzieci, lada rok, dowiedzą się, że 
w owej krótkiej, „rzeczowej' wiadomości, o 
600.000 mieszkańców m. Łodzi kryje się jedno 
z najpoważniejszych państwowych zagad- 
nień: w tej olbrzymiej liczbie w tym drugim 
po Warszawie mieście maskuje się coś nie 
tak prostego, aby podręcznik geografji mógł 
się z tym „w dwóch słowach" załatwić. 

Gdy w roku, powiedzmy, 1912 czytywaliś- 

my kryminalno-szpiegowskie romanse, tłu- 
maczone z francuskiego, wszystko cokolwiek 
tam się działo, było mniej lub więcej cieka- 
wą opowieścią, fabułą, 
Gdy w 1914 roku, na początku wojny do- 
wiedzieliśmy się, że na pograniczu Prus 
Wschodnich czy też Belgji odkryto betonowe 
okopy, lub jakieś tajemne przejścia, osłony, 
niemal forty w folwarku p. Szmidta lub Miil- 
lera — gdzie wojska niemieckie znalazły 
znaną sobie, przygotowaną zdawna osłonę— 
przecieraliśmy oczy ze zdumieniem i niewia- 
rą kiwając głową nad tem, jak łatwo i pręd- 
ko powieść kryminalno-szpiegowską staje się 
rzeczywistością. 

Tego rodzaju doświadczenia, niedawne i 
pamiętne, muszą czegoś więcej nas uczyć, niż 
podręcznik geografji W „podręcznikowej' 
informacji o 600.000 mieszkanców musimy 
szukać „przez prostą ciekawość odpowiedzi 
na pytanie: „jakich mieszkańców". Musimy 
ponadto ciągle uczyć się geografji Polski, 
spojrzeć na mapę i wlokąc palcem po jednej, 
niemal prostej linji, pamiętać o jednym 
wspólnym froncie: Górny Śląsk — Łódź — 
Poznańskie — Pomorze. 

Z mapą w ręku i.. znajomością stosun- 
ków łódzkich trzeba w Warszawie czytać 
depesze, telefony i rAporty o tem, co się dzie- 
je unas w Łodzi. Czas najwyższy, aby prze- 
stały wystarczać podręczniki geografji dla 
klasy 3-ciej. 

A teraz, po tym „krótkim wstępie" przy- 
stępujemy do rzeczy. 

Niedawno odbył się w Łodzi, w Sądzie 
Okręgowym proces „o zniewagę w druku“ 
ks. pastora F. Gloeha przeciwko organowi 
hakatystów łódzkich — tygodnikowi „Volks- 
freund". 

Nikt o tem nie pisał — mało kto o tem 
wie. Sądzimy, że warto dziś skrócić trochę 
sprawozdanie z procesu marjawickiego i te- 
mu „cichemu'”' procesowi poświęcić miejsce. 

Miejsca tego mamy tak mało, że dziś, nie- 
stety, możemy przytoczyć tylko fragment tej 
interesującej rozprawy. Wrócimy do niej je- 
szcze. 

Tymczasem wszystkim, kogo interesują, 
straszne, rozpaczliwe zmagania polskości z 
niemczyzną panoszącą się bezkarnie w Ło- 
dzi, podajemy do wiadomości przemówienie 
ks. pastora Gloeha na owej rozprawie, która 
skończyła się sprawiedli w Imieniu Naj- 
jaśniejszej Rzplitej wyrokiem, skazującym 
przedstawiciela hakaty łódzkiej. 

Czytajcie: 

PRZEMÓWIENIE 
oskarżyciela, ks. Feliksa Gloeha 


Wysoki Sądziel 

Sprawa niniejsza nie jest wyłącznie moją 
osobistą, i nie dotyczy z mojej osoby. Ja 
jestem tylko jeden z tych wielu ewangelików- 
Polaków, w których imieniu za ciągłe obelgi 
i potwarze szukam wreszcie satysfakcji przed 
sądem i wytaczam z tego powodu skargę prze 
ciwko obozowi hakatystów wojujących w Ło- 
dzi, których organami są pisma: dziennik 
„Lodzer treie Presse“ i tygodnik „„Volks- 
freund“. Aby zrozumieć dobrze sens tej spra- 
wy, trzeba sięgnąć pamięcią w przeszłość i od 
tworzyć tło historyczne, na którem ona po- 
wstała. Pozwoli przeto Wysoki sąd, że zajmę 
Mu trochę więcej czasu i uwagi i opiszę te sto 
sunki wśród ewangelików w Polsce, jakie się 
wytworzyły od czasu wojny. 

Wiadomą jest rzeczą, że ewangelicy w Pol 
sce — są przeważnie Niemcy. Przed wojną — 
byli wszyscy spokojni, lojalni w stosunku do 
społeczeństwa polskiego, nie wtrącali się do 
polityki, mieli zaufanie do Władz Kościel- 


Gdy do kraju weszli okupanci — rozdmu 
chali oni w tych spokojnych mieszkańcach 
Polski niemiecki szowinizm i puścili po kraju 
całym pomiędzy kolonistów swych agitato- 
rów. Siedliskiem działalności tej okupantów 
— była Łódź. Tu założyli główne swe organa 
prasy, tu też wyszukali sobie pomocników. 
W tym też okresie znalazły się pewne jednost 
ki w Łodzi, które wystosowały memorjał do 
Kanclerza Rzeszy do Berlina o przyłączenie 
całego okręgu łódzkiego do Niemiec. Ggy o- 
kupanci opuścili kraj i powstało Państwo pol 
skie — działacze niektórzy hakatystyczni, jak 
Adolf Eichler i inni musieli, jako wrogowie 
jawni Polski, kraj opuścić i przenieśli się do 
Prus. Zamknięte zostały także i okupacyjne 
gazety niemieckie, ale zaraz na ich miejsce 
powstały nowe, pod inną nazwą, ale w tymże 
samym duchu redagowane i prowadzone. Pro 
stymi nasiępcami owych gazet jest obecnie 
dziennik „Lodzer freie Presse” i tygodnik 
„Volksfreund'. Nie potrzebuję opisywać ich 
charakteru, gdyż częsta konfiskata ich przez 
władze administracyjne za przeciwpaństwo” 
wą działalność, dostatecznie mówią za tem. 
Dokoła tych pism grupuje się klika zorgani- 
zowana hakatystów łódzkich. Że tak jest, do- 
wodzi, że jeden z redaktorów „Lodzer freie 
Presse“, pan Berehns, był aresztowany przez 
władze polskie i sądzony za uprawianie szpie 
gosłwa na rzecz Niemiec. Inny — Adolf Eich- 
ler, pomimo wypędzenia go, jako szpiega z 
granic Polski, ciągle i stale dotychczas zasila 
tygodnik „Volksfreund“ swemi artykułami i 
jawnie a bezczelnie podpisuje je nawet swem 
imieniem i nazwiskiem. I oto pisma te, utrzy” 
mujące stały kontakt z zagranicą, szkalują i 
spotwarzają wszystko, co polskie, a w szcze- 
gólności, co polskie - ewangelickie. Polak- 
ewangelik — jest dla nich największem zgor- 
szeniem. Oni, którzy stają tak chętnie, a obłu- 
dnie w obronie rzekomo zagrażanego w Pol- 
sce protestantyzmu, wolą stokroć więcei Po- 
laka - katolika, niż Polaka - ewangelika. W 
pierwszym rzędzie skupiła się ich nienawiść 
na Superintendencie Generalnym Kościoła na 
szego, ks. Juljuszu Burszem za jego połskość 
i za jego działalność na rzecz Państwa Pol- 
skiego. 


Kiedy ks.$»up. Gen. Bursche na zaprosze- 
nie rządu polskiego jechał na Konferencję 
Pokojową w Wersalu — Niemcy łódzcy wraz 
z Niemcami berlińskimi używali wszelkich 
sposobów, aby go odwieść od tego. Superin- 
tendent Generalny w Berlinie Dibelius przy 
spotkaniu się na konferencji w Berlinie z ks. 
Sup. Gen. Burschem powiedział, że jeżeli bę- 
dzie występował w obronie polskiego rządu, 
a przeciwko łączności poznańskich ewangeli- 


ków z Berlinem, to imię jeśo będzie najbar- 
dziej znienawidzonem wśród protestantów ca 
łego świata. Na to odpowiedział ks, Sup. 
Gen. Bursche: „Ale będę przynajmniej wie- 
dział, gdzie jest źródło tej nienawiści”. I rze- 
czywiście z tego źródła — popłynęły trucizny 
na wszystkie strony, a przedewszystkiem do 
Łodzi. W pismach: „Lodzer freie Presse" i 
„Volksireund' obrzucono go najohydniejsze- 
mi obelgami i potwarzami. Gdy odbywały się 
plebiscyty na Śląsku i na Mazurach, kpili pu- 
blicznie z jego patrjotyzmu, podrywali jego 
autorytet u wyznawców naszego kościoła, 
przezywano go ,„Masurenkónig'* i obdarzano 
ulicznemi epitetami. 


Gdy rząd polski postanowił otworzyć wy- 
dział teologji ewangelickiej na uniwersytecie 
warszawskim — znowu pisma powyższe i ca- 
ła klika hakatystyczna łódzka podniosła 
gwałt, że będą tam wykłady prowadzone nie 
po niemiecku, ale po polsku. Dotychczas 
wszyscy pastorzy studjowali na wydziałach 
niemieckich i każdy pozostał przy swojej na- 
rodowości i każdy musiał później poznać ter- 
minologję polską i nauczyć się mówić kaza- 
nia po polsku. Dlaczego obecnie nie może 
być odwrotnie? Niema wreszcie takiego pań- 
stwa, któreby zakładało fakultety przy uni- 
wersytetach, prowadzone w obcych języ- 
kach, Wyjątek stanowił Dorpat, gdzie tak- 
że starano się fakultet zrusyfikować, ale 
gdzie wpływy niemieckie, miejscowe i zagra- 
niczne, temu ostatecznie zapobiegły. Zatem 
fakultet teologiczny warszawski dotychczas 
jest atakowany i zohydzany przez hakaty- 
stów łódzkich tylko dlatego, że polski, Na 
dowód tego przedstawiam fotośrafję prokla- 
macji pana Utty, przeciwko wychowankowi 
fakultetu warszawskiego, który stawał do 
wyborów na pastora w parafji nowodwor- 
skiej (Nr. 52 „Głosu Ewang.' z roku 1926). 

Gdy zebrał się Synod Konstytucyjny na- 
szego Kościoła w roku 1922 celem: uchwale- 
nia nowej ustawy, ciż sami hakatyści, otu- 
maniwszy będących w większości prostacz- 
kami kolonistów — starali się narzucić takie 
paragrafy, któreby im dawały całkowicie w 
ręce rządy w Kościele. Dopiero stanowcza 

ostawa mniejszości polskiej, która zagrozi- 

a rozłamem i ogłosiła deklarację wyjaśnia- 
jącą ten rozłam, i demaskującą zakulisowe 
machinacje hakaty łódzkiej, przestraszyła 
prowodyrów tej kliki i zmusiła ich do u- 
stępstw. Wreszcie jeszcze jedna sprawa; 
która spowodowała niniejszą rozprawę są- 
dową. 

Władze administracyjne i ministerjalne za 
żądały od naszego Konsystorza w Warsza- 
wie usuniecia ks. A. Loefilera z Konina ze 


p Er ANORI T 


Duchowieństwo wzywa do wspólpracy 
z Rządem 


Przed kilkoma dniami odbył się w Miku- 
lińcach zjazd proboszczów dekanatu trem- 
bowelskiego (Małop. wsch.). Zjazdowi prze- 
wodniczył dziekan ks. Jełowicki z Trembo- 
wli. W zjeździe wżięło udział 16 probosz- 
czów. Uchwalono jednogłośnie następującą 
rezolucję: 

Pragniemy harmonijnej współpracy z Rzą- 
dem i wszystkiemi władzami państwowemi 


i chcemy zgodnie z niemi pracować dla do- 

bra Ojczyzny, nie wchodząc w politykę par- 

tyjną licząc zarazem na wzajemną współpra- 

cę z Rządem i Kościołem w duchu  katolic- 

kim. Oświadczamy, że na terenie swoich pa- 
| rafij w myśl powyższego założenia, będziemy 

współpracować z organizacją. Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem i poprzemy 
czynnie jego zamierzenia, 


Zjazd obrońców Lwowa 


Z okazji obchodu 10-lecia Obrony Lwo- 
wa — w dniu 21 i 22 listopada b. r. urządza 
Związek Obrońców Lwowa z listopada 1918 
roku wielki zjazd byłych Obrońców i uczest- 
ników odsieczy . Z. O. L. zaprasza gorąco 
wszystkich obrońców Lwowa do uczestnic- 
twa w Zjeździe i uroczystościach 10-ej rocz- 
nicy oswobodzenia Lwowa. 

Celem zapewnienia kwater uczestnikom 
Zjazdu, Z. O. L. uprasza interesowanych, by 
zechcieli nadesłać najdalej do dnia 1-go li- 
stopada b. r. zgłoszenia przyjazdu do Lwo- 
wa z podaniem imienia, nazwiska, dokładne- 
go adresu, udziału w obronie Lwowa, wzglę- 
dnie odsieczy, oraz czy pragną korzystać z 
kwater bezpłatnych, czy za opłatą, pod adre- 
sem: „Komisja Zjazdowa Z. O. L., Lwów, uli- 


nych i do swych przewodników duchownych. | ca Rutowskiego Nr. 11. 


Byłych członków P. O. W. oraz akademi- 
ków Straży Akademickiej, uczestników Obro- 
ny Lwowa w noc z 31 października na ! listo- 
pada 1918 roku w czytelni Akademickiej 
w domu Techników, Rzęsny i Dublan wzywa 
się do nadesłania swych adresów w celach 
przygotowawczych do obchodu dziesiątej 

-rocznicy rozpoczęcia Obrony Lwowa. 


Zgłoszenia nadsyłać należy w terminie do 
10-go października pod adresem: Florjan 
Grek — Związek Obrońców Lwowa, ul. Ru- 
towskiego Nr. 11, II p. 

Zgłoszenia osobiste tamże każdego ponie- 
działku, środy i soboty między godz. 19—21 
(7—9 wieczór). 

Wszystkie zamiejscowe pisma, znajdują- 
ce się na terenie Rzeczypospolitej, uprasza 
się o bezpłatny przedruk, 


względu na jego szkodliwą działalność. Kon- 
systorz kazał mu przejechać do Przedcza, nie 
pozbawiając go jednak urzędu. Z tego po- 
wodu rozpoczęła się ostra a niesłychana na- 
ganka na Konsystorz w prasie hakatystycz- 
nej łódzkiej i napaści na Władze Kościelne, 
jakich nigdzie i nigdy dotąd nie spotykano. 
Ks, Doberstein w swem pisemku nowozało- 
żonem „Weg und Ziel'* — podburzał wprost 
do nieposłuszeństwa swej władzy i otwarcie 
podzielił ewangelików na „Lodzer Kreis“ i 
„Warschauer Kreis“ — na „Wir und Ihr". 


W odpowiedzi na jego napaści napisałem 
szereg artykułów w polskim organie „Głosie 
Ewangelickim', w którym przeprowadziłem 
porównanie, kto są „My” i kto są „Wy”. Ar- 
tykuł ten, jak Wysokiemu Sądowi wiadomo 
z aktów sprawy, kończy się zdaniem, że 
„My“ to — protestanci polscy z tradycją, 
„Wy” — to karjerowicze i hakatyści. Nasze 
Niemcy — to Kant, Goethe, Schiller,. Wasze 
Niemcy — to Hindenburg, Ludendorff i Wil- 
helm. „Volksfreund' wówczas i jego redak- 
torzy, nie mogąc wobec mego wystąpienia 
znaleźć rzeczowych argumentów — ogłosili 
artykuł, w którym w ordynarny sposób za 
moją obronę Polski i polskości w naszym Ko- 
ściele, za moją lojalność i patrjotyzm nazwa- 
li mnie po niemiecku — „Schurke”, to zna- 
czy podlecem i warjatem. 


Nie mogłem na to inaczej zareagować, jak 
tylko skierowaniem całej sprawy do Sądu. 

W sprawie tej ścierają się dwa kierunki, 
dwie myśli, dwa odłamy polityczne, Jeden 
— to oskarżony redaktor „Volksfreundu” i 
jego świadkowie o ideologji hakatystycznej, 
na polskiej ziemi żerującej, nienawidzący 
wszystkiego, co polskie, czerpiący swe na- 
tchnienia z ducha pelskości wrogiego; drugi 
kierunek — to przywiązanie do ziemi, naro- 
du i państwa, to dążenie do szczęścia, potęgi 


„1 rozkwitu Rzeczypospolitej Polskiej, Te dwa 


kierunki zwalczają się wzajemnie. [I oto ja, 
zaliczający się do owego drugiego kierunku, 
przeszedłszy różne koleje za czasów okupa- 
cji niemieckiej — staję obecnie przed Sądem 
Polskim z zapytaniem: czy za to, że jestem 
polskim patrjotą, lojalnym obywatelem, bro- 
niącym swej Ojczyzny i swych współobywa- 
teli i współrodaków dobra i honoru, mogę 
być przez łódzką hakatę, wrogą wszystkie- 
mu, co polskie, być bezkarnie lżony publicz- 
nie od podleców i warjatów? Na to swoje 
pytanie oczekuję z całym spokojem wyroku 
Sądu Polskiego! 


t * + 


Wrócimy jeszcze do tego procesu, który 
zginął w powodzi różnych „sensacyj . 


Tymczasem przemówienie powyższe por 
dajemy, aby jaknajszerszy ogół wiedział o 
tem, że o polską Łódź trzeba walczyć — sło- 
wem i czynem — walczyć trzeba na każdym 
kroku. 

—ski. 
TZERCZY ZU DACIE CR OK DAYTIE 70 ZZOZ AA 


Śmierć wielkiego historyka 
sztuki polskiej 


Zmarł przed kilku dniami w Krakowie, 
przeżywszy lat 72, ś. p. Jerzy hr. Mycielski, 
profesor historji sztuki na Uniwersytecie Ja- 
śiellońskim. 


Zmarły był amatorem i wybitnym znawcą 
dzieł sztuki, nie ograniczał swego mecena- 
sostwa przecież do tworzenia zbiorów włas- 
nych. 


Był jednym z pionierów nauki o sztuce 
ojczystej, poczynił na tym terenie wiele od- 
kryć, wiele też zabytków i dzieł zawdzięcza 
mu swe ocalenie, gdyż był jednym z tych, 
którzy w ciężkich czasach niewoli potrafili 
krzewić zamiłowanie do zabytków. Z pod 
pióra zmarłego wyszło wiele cennych prac z 
dziedziny historji sztuki w postaci obszer- 
nych dzieł, broszur i licznych bardzo arty- 
kułów. 


Ś. p. hr. Jerzy Mycielski był jedną z naj- 
popularniejszych postaci w środowiskach 
kulturalnych Małopolski. Niezwykle uczyn- 
ny, uprzejmy, cieszył się ogólną sympatją i 
szacunkiem. Zdobył sobie też, dzięki swym 
pracom, wybitne stanowisko w świecie nau- 
ki, nietylko w kraju lecz i zaśranicą. Wykła- 
dy Jego na Wszechnicy Jagiellońskiej cie- 
szyły się niezmiernem powodzeniem i za- 
wsze na nich było tłoczno. 


Cześć Jego pamięcił 
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„HASŁO“ z dnia 29 września 1928 roku. 


KRONIKA 


Sobota, 29 września, Michała Archanioła, 
Niedziela, 30 września, Hieronima Kpł. 


TEATRY. 


Teatr Miejski — Pieniądz leży na ulicy. 

Teatr Kameralny — Szczęście Frania. 

Teatr Popularny — Żołnierz królowej Mada- 
śaskaru, 

Ararat — Program Nr. 2. 


CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 
Apollo — Troski Szatana. 
Casino — Anna Karenina, 
Capitol — Córki na wydaniu. 
Czary — Zdobywca serc. 

o — Tajemnica nocy balowej. 
Dom Ludowy — Niewolnica z Szanghaju. 
Era — Lzerwona tancerka, 
Grand-Kino — Niepotrzebny człowiek. 
Luna — Księżna Masza. 

Mimoza — Napiętnowaca. 
Mewa — Umarły czy zaginiony. 
Oświatowy — Parada rekrutów. 
Odeon — Czar grzechu. 
Resursa — W królestwie knuta, 
Rekord — Giełda miłości, 
Splendid — Anna Karenina. 
Spółdzielnia — Romans arcyksięcia. 
Stings — Gwałtu co się dzieje. 
Syrena — Pułk śmierci, 

odewil — Czar grzechu, 
Victoria — Ostatni walc. 


SEKCJA PRAWNA 


przy Tow, Rzem, „Resursa* zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 
wtorki i piątki od godz. 7—8 wiecz. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dnia 29 września, dyżurują 
następujące apteki: 

Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiórkow 
skiego 2,), W. Danielecki (Piotrkowska 127), 
P. Ilnicki i J. Cymer (Wólczań-ka 37), Suk. 
cesorowie Leiwebra (Plac Wolności 2), Suk. 
cesorowie J. Hartmana (Młynarska 1), J. 
Kahane (Aleksandrowska 80). 


Wyjazd p. Wojewody 
do Piotrkowa 


Pan Wojewoda Jaszczołt wyjeżdża w 
dniu dzisiejszym do Piotrkowa, gdzie odbę- 

ie konferencję ze starostami szeregu po- 
wiatów w sprawach gospodarczych, 


Nabożeństwa polskie 
w kościołach ewangelickich 


W niedzielę, dnia 30 b. m., odprawi uro» 
czyste nabożeństwo żniwowe w kościele św. 
Jana o godz. 12-ej w południe ks. Kotula, 


w kościele św. Trójcy w tymże czasie — ks, 
Frischke. 


Do wszystkich stolarzy 
"m. Łodzii 


Cech Stolarzy w Łodzi wzywa wszystkich ' 


stolarzy tak cechowych jak niezrzeszonych 
do wzięcia udziału w uroczystem nabożeń- 
stwie odbyć się mającem w poniedziałek dnia 
1-go października. 

Zbiórka w „Resursie” o godz. 9 rano, po- 


czem nastąpi wymarsz z orkiestrą na czele 
do kościołów. 


Dziś ostatni termin 
rejestracji 


W dniu dzisiejszym upływa ostateczny 
termin rejestracji przedsiębiorstw przemy- 
słowych, handlowych, rzemieślniczych i usłu- 
gowych, które powstały przed dniem 16 gru- 
dnia 1927 roku. 

Za niedopełnienie obowiązku zgłoszenia 
rejestracyjnego śrozi — zgodnie z artykułem 
126 Ustawy Przemysłowej — kara grzywny 
do 1000 zł. lub aresztu do 14 dni, 


Rejestracja rocznika 1919 


Dziś, dnia 29 września winni się stawić dla 
rejestracji w biurze wojskowo - policyjnem 
przy ul. Piotrkowskiej 212 mężczyźni rocz- 
nika 1910, zamieszkali w obrębie V komisar- 
iatu policji o nazwiskach na litery: 

A,B, C, D, E F, G, H, Ch, I J, KL Ł 

M, N, O, P, R, $, Sz, T, U, W, Z, ż, 

i zamieszkali w obrębie XIV komisarjatu 
P. P. o nazwiskach na litery: 


Sy [GU W, Z, Ż 
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Precz z partyjnictwem w Kasie Chorych! 


Grupy prorządowe przystępują do wyborów z hasłem uzdrowienia 
dotychoząsowej gospodarki kagowej 


W nadchodzących wyborach do Kasy 
Chorych udział wezmą grupy współpracują- 
ce z Rządem. Jak wiadorno, dotychczas, za- 
równo do instytucyj samorządowych, jak i 
Kas Chorych wybory organizowane były 
przex poszczególne stronnictwa polityczne, 
które nierealnemi obiecankami demoralizo- 
wały tylko rzesze pracujących, czego najlep- 
szym dowodem jest, że w ciągu tylu lat nie 


Właściciele nieruchomości 


wystąpią z własną listą do wyborów 
do Kasy Chorych 


Onegdaj odbyła się w lokolu Centralnego 
Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości 
wspólna konferencja przedstawicieli wszyst- 
kich istniejących na terenie m. Łodzi Stowa- 
rzyszeń Właścicieli Nieruchomości, na któ- 
rej między in. omówiona została sprawa wy- 
borów do Rady Kasy Chorych. Ze względu 
na to, że właściciele nieruchomości stanowią 
dość znaczne ugrupowanie pracódawców i 
liczba ich stosownie do danych  statystycz- 
nych Magistratu m. Łodzi osiąga 3,690, po- 
stanowiono wziąć czynny udział w akcji wy- 
borczej, przyczem większością głosów ucl: va 
lono wystąpić z własną listą. 


Komorne i świadczenia 


od misszkań jednoizbowych 
w IV kw, 1928 r. 


Z dniem 1 października b. r. komorne od 
mieszkań jednoizbowych osiąga 55% podsta- 
woweśgo komornego. Równocześnie, w myśl 
p. 2 art. 7 Ustawy z dnia 11 kwietnia 1924 r, 
o ochronie lokatorów ustają dodatkowe opta- 
ty za czyszczenie kominów, oświetlenie kla- 
tek schodowych, dozorcę i wywóz śmieci, na- 
tomiast opłaty dodatkowe za dostarczanie 
wody i wywóz nieczystości kloacznych obcią- 
żają nadal lokatora do chwili, gdy komorne 
osiągnie 75 podstawowego komornego. 


Klasowe Związki Zawodowe 
interwenjują 


w sprawie sądów pracy 


Sądy pracy miały rozpocząć swoją dzia- 
łalność już w połowie czerwca r.W%., lecz z 
powodu nieukazania się odnośnych przepi- 
sów wykonawczych nie żostały dotychczas 
zorganizowane. Sprawa ta omawiana yła na 
ostatniem posiedzeniu O. K. Z. Z. w Łodzi 
na wniosek której Centralna Komisja Związ- 
ków Zawodowych w Warszawie podjęła in- 
terwencję u p. Ministra Pracy, w celu wpro- 
wadzenia w życie wspomnianych sądów 
pracy, 


Sanatorium dla dzieci 


czynne będzie również w ciągu 
zimy 
Wczoraj pod przewodnictwem p. prezy- 
denta Ziemięckiego odbyło się kolejne posie- 
dzenie Magistratu, na którem m. in. rozpa- 
trywano sprawę przędłużenia funkcjonowa- 
nia sanatorjum dla dzieci w Łagiewnikach 
do 31 marca. 1929 roku. Ze względu na to, 
iż stale zwiększająca się ilość dzieci szkol- 
nych, chorych na gruźlicę, wymaga jaknaj- 
szybszej izolacji ich od otoczenią oraz lecze- 
nia sanatoryjnego, zaś istniejące dotychczas 
letnie sanatorjum w Łagiewnikach nie było- 
by w stanie zadośćuczynić licznym zgłosze- 
niom. Magistrat, popierając akcję Rady Na- 
czelnej Walki z Gruźlicą, postanowił prze- 
dłużyć termin funkcjonowania letniego sana- 
torjum w Łagiewnikach do dnia 31 marca 
1929 roku, powiększając jednocześnie ilość 
istniejących obecnie łóżek o 50 proc, Jedno- 
cześnie postanowiono ustalić odpowiednie 
kredyty na całoroczne prowadzenie wspom- 
nianego sanatorjum w roku 1929/30, 


Łódź otrzyma wkrótce 


nowe szyldziki z nazwami 
ulic 


W związku z podnoszoną w miejscowej 
prasie kwesiją rozmaitych niedokładności i 
braków w szyldzikach narożnych z nazwami 
ulic, otrzymujemy z Oddziału Prasowego 
Magistratu informację, że stare, zniszczone 
i niedokładne znaki uliczne będą w najbliż- 
szym czasie zastąpione nowemi — emaljowa- 
nemi tabliczkami, odpowiadającemi obecnej 
nomenklaturze ulic łódzkich, Sprawą zaopa- 
trzenia ulic w nowe szyldziki zajmuje się 
Wydział Budownictwa Magistratu 


© 


potrafiły przeprowadzić usprawnienia tego 
niezwykłe ważnego aparatu. Grupy prorzą- 
dowe, poza celami ogólnemi, stają do wybo- 
rów z konkretnemi hasłami, streszczającemi 
się w trzech najważniejszych punktach: 1) 
wolny wybór lekarzy przez ubezpieczonych; 
2) wolny wybór aptek i 3) bezwzględna wal- 
ka z przerostem biurokracji w Kasie Cho- 
rych. 


Blok socjalistyczny 
nie ustalił listy kandydatów 


Wczoraj wieczorem w lokalu O. K. R. P. 
P. S. odbyło się kolejne posiedzenie komitetu 
wyborczego Bloku Partyj Socjal. i klasowych 
Związków Zawodowych. 

Komitet obradował nad ustaleniem listy 
kandydatów, lecz nie ustalił jej wobec zgło- 
szenia dopiero w dniu onegdajszym i wczo- 
rajszym akcesu do bloku szeregu organizacyj 
pracowników umysłowych, dla których po- 
stanowiono zarezerwować miejsca na liście, 

Ponieważ zgłaszanie różnych związkow 
odbywa się dalej. Ustalenie listy nastąpi w 
przyszłym tygodniu. 

Dotychczas zgłosiło akces 9 związków. 

Komitet omówił również sprawę kandy- 
dowania do Rady Kasy Chorych członków o- 
becnego zarządu i wypowiedział się za ich 
bezwzględnem desygnowaniem na listę par- 
tyj socjal. 


Żądanie zapłaty za strajk 


Jak już donosiliśmy, polski związek włó- 
kniarzy „Praca' wystąpii do przemysłowców 
z żądaniem zapłaty za strajk, wynikły na tle 
tabeli kar, 

Onegdaj również związek chrześcijański 
w myśl rezolucji zebrania delegatów wystosa 
wał odnośne pismo do przemysłowców, z za 
znaczeniem, że strajk wynikł nie z winy robot 
ników, wobec czego należy im się zapłata za 
cały czas bezrobocia. 

Jak się dowiadujemy, przemysłowcy na 
żądanie to odpowiedzą odmownie, ponieważ 
uważają, że regulaminy zostały wywieszone 
w myśl poleceń władz i za skutki tego zarzą- 
dzenia przemysłowcy nie chcą odpowiadać, 

Sprawa ta będzie tematem dyskusji na 
konferencji w sprawie żądań podwyżkowych. 


Powtórna inspekcja 
zakładów trýkjerskich 


Wydział Zdrowotności Publicznej Magi- 
stratu m. Łodzi przeprowadził inspekcję sa- 
nitarną zakładów fryzjerskich, przyczem w 
303 zakładach ujawnione zostały mniej lub 
więcej poważne uchybienia przeciwko prze« 
pisom sanitarnym. 

Obecnie przeprowadzana jest w wymienio 
nych zakładach powtórna inspekcja, celem 
stwierdzenia, czy ujawnione braki zostały u- 
sunięte, 


Na wypadek, gdyby się okazało, że wła- 
ściciele opisanych zakładów nic w tym kie- 
runku nie zrobili, ukarani zostaną grzywną 
administracyjną. 

Jeśli zaś nie odniesie to pożądanego skut- 
ku i przepisy sanitarne nie będą przez nich na 
dal przestrzegane, to postawione zostaną 
wnioski o zamknięcie takich zakładów. 


Przeciw 100 proc. dodatkowi 
tomunalnemu 


W swoim czasie Rada Miejska m. Łodzi 
uchwaliła pobierać dodatek komunalny do 
państw. podatku od nieruchomości na rok 
1928 w wysokości 100% państwowego po- 
datku — od nieruchomości, w których roczny 
czynsz przekracza 4.000 zł. Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi wniosły 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych prze- 
ciw tej uchwale protest. który, jak już czy- 
telnikom wiadomo, nie został uwzględniony. 
Jako motyw odrzucenia protestu Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych podaje ciężki 
stan finansowy miasta, 


Wobec powyższeżo właściciele nierucho. 
mości na ostatniem swem posiedzeniu uchwa- 
lili zaskarżyć decyzję Min. Spr. Wewn. do 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 


ESY ORZYSZ ZO CZ OE EEK ZIOOWĄ 
ŁODZIANIE! 


Pamiętajcie, iż najwłaściwszą drogą do 
okazania pomocy naszej straży ogniowej jest 
zaopatrzenie się w nalepki 50 gr. 1 zł, 5 zł. 
i 10 zł, które nabywać można we wszystkich 
oddziałach Łódzkiej Straży Ogniowej Ochot- 
niczej. 

DEEPEN E E EOT PIESKA TOODTRSYJSU EOE EE IB 


Troski i uśmiecby 


Awantura przy Kartach 


Dwaj bezrobotni obywatele, mianowicie 
19-letni Bronisław i 21-letni Wacław, bracia 
Góralscy, w związku z imieninami jednego z 
nich, zaopatrzyli się w gotówkę, ażeby zaś 
czas bardziej sobie urozmaicić, postanowili 
zagrać kilka partyj, 

Przenieśli się tedy z miejsca zamieszka- 
nia (Gdańska 76) na ul.' Żeromskiego 44, 
gdzie — korzystając z ciepła — rozłożyli o- 
bozowisko pod gołem niebem na podwórzu, 
„rżnąc' w karty zapamiętale, 

odszy z braci miał czelność wygrać 
kwotę złotych pięciu, Wacław, widząc ulat- 
niającą się gotowiznę, pozatem nie mogąc 
znieść myśli, że młodszy śmie ogrywać star- 
szego, a przytem rodzonego brata, rzucił sie 
na Bronisława z pięściami. 

Bronisław okazał się jednak silniejszym 
od starszego brata i przetrzepał solenizanto- 
wi skórę nienajśorzej, tytułem rewanżu. 

Głośne krzyki walczących zwabiły poste- 
runkowego, który zaopiekował się kartami i 
obu BRO Pal ge którzy — mocno krwa- 
wiąc z rozbitych nosów, podążyli do komisa- 
rjatu, aby dowiedzieć się: najprzód, że upra- 
wianie hazardu jest przestępstwem, bójka na 
ulicy wykroczeniem, zadawanie zaś uszko- 
dzeń cielesnych czynem wysoce karygodnym. 


Udogodnienie 
ula urzędników 
w sprawie opłat szkolnych 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i Ośw. Pu- 
blicznego wyjaśnia, że do przyznania zwrotu 
opłat szkolnych koniecznem jest w bież. roku 
szkolnym 1928/29 przedstawienie zaświad- 
czeń wszystkich szkół państwowych istnie- 
jących w danej miejscowości, że dziecko 
tunkcjonarjusza państwowego nie zostało 
przyjęte do tych szkół z powodu braku wol- 
nego miejsca w danej klasie, 

Ponieważ przedstawianie zaświadczeń z 
większej ilości szkół państwowych, zwłaszcza 
w miastach większych nastręcza znaczne tru- 
dności, Ministerstwo W, R. i O. P, zarządzi- 
ło w tym kidłunku, aby: w miastach. z sie- 
dzibą Kuratorjów, zaświadczenia o nieprzy- 
jęciu uczniów do szkół państwowych z po- 
wodu braku miejsca wydawało Kuratorjum, 
w innych miastach czynność tę powierzyła 
Kuratorjum dyrekcji jednej z państwowych 
szkół, 


Zniżki dla nauczycielstwa 
w Wolnej Wszechnicy 


Jak nam komunikuje sekretarjat Wolnej 
Wszechnicy, nauczyciele czynni, członkowie 
organizacyj nauczycielskich, otrzymają przy 
zapisie na słuchaczy wolnych przy 6 godzi. 
nach tygodniowo — 50 proc. zniżki, 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 


Program warszawski fala 1111. 

SOBOTA, 29 września 

12,00—13.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 

13.00—13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny. 

13.10—15,00 Przerwa 

15.00—15.20 Komunikaty; meteorologiczny, 
gospodarczy, nadprogram. 

17.00—17.25 Odczyt p. t. Co o kosmetyce ka- 
żdy wiedzieć powinien (Dział Higjena— 
Medycyna) 

17.25—17.50 Odczyt p. t. Co możemy obser- 
wować na niebie w m, październiku 

18,00—19.00 Progrun dla dzieci, Audycja ze 
społowa. Bajkz japońska p. t. święto księ- 
życa, pióra M. Juszkiewiczowej z oryg. 
ilustracją muzyczną, wzorowaną na moty- 
wach ludowych. 

19,00—19.20 Rozmait i, 
Tow. Zach. do hodi 

19.30—19.55 Radjokro: 
Stępowski 

19,55—20.05 Komunikat rolniczy 

20.05—20,30 Przemówienie p. t. Kilka słów 
o działalności Polskiego Białego Krzyża, i 
znaczenie jego prac dla armji Polskiej 
(org. przez Warszawski Oddział P. B. K. 
z racji „Tygodnia Białego Krzyża ') 

20.30 Operetka G. Jarno p, t Krysia Leśni- 
czanka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Wacława Elszyka, Zofja Dobrowol- 
ska - Pawłowska, Michalina Makowiecka, 
AlL Wasiel i inni. 

22.00—22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny. 

22.05—22.20 Komunikaty PAT. 

22.20—22,30 Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy, nadprogram, 

22.30—23.30 Muzyka taneczna z dancingu 
„Qaza”. Orkiestra pod kier. Roszkowskie 
go. 


oraz komunikat 
koni w Polsce. 
1 — wygłosi dr. M. 


— 
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Czyś nabył już nalepki Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej 


na otwarcie oddziału na Bałutach i założenie elektrycznej sygnalizacji przeciwpożarowej 


„KSIĘŻNICZKA MASZA"”. 


„Księżniczka Masza" jest filmem wybit- 
nie psychologicznym, nie zajmującym się ta- 
nimi koniliktami emigracyjnemi i rewolucyj- 
nemi, chociaź jest tu i emigracja i rewolucja 
(Kiereński), Ciekawy jest też eksperyment, 
że scenarjusz ten napisał specjalnie dla ekra 
nu, pisarz teatralny Kostmaekers, Widzieli- 
śmy już artystów teatralnych, grających na 
ekranie, nie widzieliśmy jeszcze scenarjusza, 
pisanego specjalnie dla ekranu przez wybitne 
go dramaturga teatralnego. Eksperyment 
więc ze wszechmiar ciekawy. Nareszcie może 

rzyjdzie wyzwolenie filmu od beletrystyki 
literackiej pozalilmowej i stworzenie specjal 
nie filmowej literatury, Maszę gra Claudia 
Victrix, wielka śpiewaczka. Wniosła ona na 
ekran rytm i harmonję pełną. Film cały utrzy 
many na wyjątkowo wysokim poziomie cieszy 
się kolosalną frekwencją. 

„Księżniczka Masza“, ostatni i najwyższy 
wysiłek francuskiej produkcji filmowej, go- 
dna jest widzenia. Doskonale dobrana ilustra 
cja muzyczna, jak również śpiew chórm rosyj 
skiego dopełniają całości. 


——— 


„Capítol“. 
„CÓRKI NA WYDANIU". 


, Wielką rewelacją dla naszej publiczności 
jest znakomity film p. t. „Córki na wydaniu”, 
wyświetlany obecnie w „Capitolu“. Rzadko 
się zdarza, ażeby współpraca tak różnorod- 
nych czynników, jakie złożyły się na stwo- 
rzenie tego filmu, wypadła tak harmonijnie, 
„Córki na wydaniu” są popisem techniki, re- 
żyserji i gry, rzekłbym, symfonicznej. Nic 
więc dziwnego, że jeszcze chyba w żadnym 
kinie nie panował nigdy tak serdeczny na- 
strój, jak na wczorajszej premjerze „Capito- 
lu”, Obraz cieszy się niezwykłem powodze- 
niem. Wczoraj na drugi i trzeci seans bilety 
były wyprzedane na pół godziny przed roz- 
poczęciem przedstawienia. Fakt w dniu pre- 
mjery rzadko spotykany, O całości da się 
Ao jedno powiedzieć: Ciekawy, piękny 
ilm... 


Dożynki — okrężne 
w Helenowie 


Jutro o godz. 2 po poł. w parku Helenów 
odbędzie się artystyczno-ludowa impreza 
pod protektoratem p. Wojewody Jaszczołta, 
p. gen. Małachowskiego i p. senatora Puław- 
skiego. f 

Charakter powyższej imprezy o tyle u- 
sprawiedliwia tytuł że wieś w barwnych 
strojach ludowych z terenu całego Wojewódz 
twa Łódzkiego przybywa, aby wieniec złożyć 
„Gospodarzowi”. 


Wieniec kwiecia i plonów, wieniec barw- 
nych strojów i wieniec życzliweśo poparcia 
zbożneśo celu jakim jest budowa GERRY i 
zawodowej szkoły gospodarstwa domowego 
w Bedoniu, dla którego urządza się wspom- 
niana impreza. 

Bogaty program artystyczny chórów i 
orkiestr, cała gama efektów dekoracyjnych i 
świetlnych — pociąśnie wszystkich co za- 
pragną odetchnąć atmosferą kwiecia i pieśni, 
i złożyć swą ofiarę na tak miły cel. 

Wejście do parku 1 zł., dla młodzieży i 
wojskowych 50 gr. 


Ruch towarzystw 


m 


ZEBRANIE CZŁONKÓW CHÓRU 
„JUTRZNIĄ” 
przy kościele św. Anny. 

W dniu 30 września r. b. o godzinie 2 po 
pot odbędzie się zebranie nadzwyczajne. 
Wstęp za okazaniem książeczki  członkow- 
skiej. Sprawy bardzo ważne, 

O liczne i punktualne przybycie prosi 


Zarząd. 


Niemiłe zakończenie wesołej libacji 


Bitwa między gośćmi pewnej restauracji 


Wczoraj około godz, 11 wieczorem progi 
jednej z IIl-cio rzędnych restauracyj przy ul 
Składowej opuszczało dość liczne towarzy- 
stwo, złożone z kilku kobiet i mężczyzn. Całe 
towarzystwo miało już dobrze w czubie, 

W pewnej chwili jeden z mężczyzn zrobił 
pod adresem towarzyszącej mu kobiety jakąś 
uwłaczającą jej czci uwagę, na którą ta ostro 
zareagowała. 

Od słowa do słowa wywiązała się bójka, 
w której rychło wzięło udział całe towarzy- 
stwo. 


Kres położył nadbiegły posterunkowy P. 
P., który zaprosił całe „godne“ towarzystwo 
do komisarjatu. 

Podczas bójki poszkodowani zostali 33 
letnia Franciszka Krzywińska (Składowa 34) 
która uległa poparzeniu twarzy kwasem sol- 
nym, oraz 33-letni Antoni Witczak (Składo- 
wa 34), który otrzymał kilka ran kłutych no- 
żem w lewe ramię. 

Zawezwane pogotowie miejskie udzieliło 
poszkodowanym pomocy, pozostawiając ich 
na miejscu w stanie nie budzącym obaw. 


Swit dziem i moe 


w kronice policji i pogotowia 


Tajemniczy skon. 
Upadek z tramwaju. 
chodem. 


39-letnia Aniela Jagiełło-Jagielska, słu- 
żąca u państwa K., zamieszkałych przy ul. 
Wólczańskiej 63, zmarła nagle wśród tajem- 
niczych okoliczności. Ponieważ istnieją przy 
puszczenia, że zmarła popełniła samobój- 
stwo przez przyjęcie większej dawki subli- 
matu, przeto zwłoki zabezpieczone zostały 
na miejscu aż do czasu przybycia władz są- 
dowo-lekarskich, 
e * 
55-letni Mateusz Czart, zamieszkały przy 
ul. Franciszkańskiej 61, cierpiący już od dłuż 
szego czasu na obłęd poderżnął sobie szyję 
kuchennym nożem, 
* * * 
2-letni Ryszard Chorążek (Brzezińska 6), 
pozostawiony w mieszkaniu bęz dozoru, wy- 
chylił się z okna i wypadł na podwórze, ule- 
gając ogólnym bardzo ciężkim potluczeniom 
ciała. 
* $ * 
Zamieszkały przy PL Wolności Nr. 7, 
65-letni staruszek niejaki Rozentai został w 
dniu wczorajszym znaleziony w mieszkaniu 


własnem bez życia, 
+ 
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Dziś rozpoczął się 


Szaleńczy postępek obłąkanego. 
Nieszczęślilwe wypadki przy pracy. Pod samo- 
Napad nożowniczy. 


HASŁO SPORTOWE 


Upadek z okna. 


42-letnia Chaja Mirla Grosberg, zamiesz- 

kała przy ul. Berka Joselewicza 20, na ul. 

Rokicińskiej około Nr. 22 wypadła z tram- 

waju tak nieszcęśliwie, że uległa ogólnym 
ciężkim potłuczeniom ciała. 
E * $ 


Na 45-letniego Stanisława Paszkiewicza, 
robotnika elektrowni miejskiej, spadła z wy- 
sokości 1-go piętra belka z rusztowania, po- 
wodując rozbicie czaszki i wstrząs mózgu. 

= * kg 

30-letni Antoni Wójcik, zamieszkały przy 
ul. Podrzecznej 3, z zawodu murarz, spadł z 
rusztowania, ulegając złamaniu dwuch żeber. 

s * * 


52-letni Dawid Rafałowicz, zamieszkały 
przy ul. Zgierskiej 82, na ulicy Nowomiej- 
skiej około Nr. 19-go wpadł pod przejeżdża- 
jący samochód, ulegając ogólnym ciężkim 
potłuczeniom ciała. 

$ t + 

Na Leona Kolewę, zamieszkałego przy 
ul. Południowej 4, napadł w godzinach wie- 
czornych jakiś nieznany opryszek i zadał mu 
kilka ciosów nożem, powodujące przecięcie 
arterji lewego przedramienia, poczem zbiegł. 


raid samochodowy 


dookoła woj. Łódzkiego 


W dniu wczorajszym zamknięta została o- 
statecznie lista uczestników w raidzie samo- 
chodowym dookoła województwa łódzkiego 
Ostateczna lista zawodników i maszyn, które 
biorą udział w zawodach przedstawia się na- 
stępująco: 1) Tesche (Austro-Daimler), 2) 
Poznański (Austro-Daimier), 3) Czylingorlan 
(Buick), 4) Bechtold (Om), 5) Steigert S. 
(Om), 6) Fischer M. (Stude-Backer) 7) Stark 
M. (Stude-Backer), 8) Kister W. (Tatra 4c.), 
9) Kister K. (Tatra 2 c.), 10) Kelseck Adolf 


(Esex), 11) Kelseck Alfred (A. O.), 12) Stro- 
bach (Esex), 13) Karol Eisert (Tatra), 14) 
Wolf (Pontiack), 15) Triibe (Buick), 16) Pli- 
kal (Olsmobile), 17) Seydel A. (Buick) 18) 
Schweikert (Om), 19) Ramisch (Stude- Ba- 
cker). 

W dniu dzisiejszym zawodnicy wyruszą 
do Kalisza, a w niedzielę wrócą do Łodzi. 
Na szosie między Lutomierskiem a Aleksan- 
drowem odbędzie się próba wyczucią szyb- 


| kości. 


Bogaty program sportowy na dziś i jutro 


Dwa mecze ligowe i wyścigi wzbudzają niebywałą sensację 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy 
i jutrzejszy przedstawia się następująco: 

Piłka nożna. Sobota: Boisko ul. Wodna. 
Oratorjum — Szturm. 

Boisko D. O. K. godz. 2.30 Hakoah— Union 

Niedziela: 

Boisko D. O. K. godz, 9. Zawody o wejście 
do ekstra klasy Ł. T. $. G. — Polonja (Byd- 
goszcz). Godz. 11 Zawody ligowe Ł. K. S. — 
Śląsk. Impreza wspólna. 

Boisko ul. Wodna godz. 9-ta Ł. K. S. B. 
W . $. K. M. Godz, 11 Kraft — Tur. 
Godz. 13.30 Turyści II — W. K. S. II. Godz 
15,30 Turyści I — W.K.S.L 


Pabjanice, Godz. 11, boisko Burzy, Has- 
monea — Burza. 


M Bolets P. T. Co godz. 11 P. E C — Ł. 


Zgierz. Godz. 11. Sokół H — £, T. S. G. Il 

Chojny. Boisko S, 5. K, M. godz. 13.30 Ra 
pid — Sztern., godz. 15.30 Pogoń — Słowac- 
ki. Mistrz kl. B. 

Koszykówka. 29.9. Sobota. 
Mistrzowstwo Łodzi. Widzew — Ł. K, S. 

Ao, godz, 4.30 Stow. Młodz. Rob. | 


boisko 


Hasmonea, boisko W. K, S. godz. 4.30. Absol 
wenci — Geyer. Boisko Geyera godz. 4.30. 

Dnia 30.9. Niedziela. 

Y. M. C A. — Ośrodek W. F. Boisko W. 
K. S, Absolwenci — Stow. MŁ Rob., boisko 
Widzew godz. 9.30 Ł, K. S. — T. U. R. boisko 
Widzew godz. 10 Ymca — Hasmonea, boisko 
Geyera godz. 10. Geyer — Widzew boisko 
Geyera godz. 11. 

Kolarstwo. 

Niedziela o godz. 3 zawody kolarskie w 
Helenowie o mistrzostwo wewnętrzne klubów 
i Łodzi. W programie defilada uczestników 
łodzian w biegu dookoła Polski z zaproszo- 
nym Więckiem. 


Do członków 5.5., Resursa“ 


Sekcja Sportowa „Resursa' zawiadamia 
swych członków, że w sobotę, dnia 29, 9. r. b. 
o godz. 7 w. zbiórka kolarzy w ubr. spórto- 
wych (białe muszki) w lokału Towarzystwa. 
(Ślub kolegi). 

W niedzielę, dnia 30. 9. o godz. 9 rano wy- 
ruszy wycieczka do Rudy, jak również tego 
dnia odbędą się biegi klubowe. 

Q liczne i punktualne przybycie prosi 
Zarząd. 
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TEATR MIEJSKL 
Dzisiejsza premjera 
„Pieniądz leży na ulicy“, 

Dziś Teatr Mieski występuje z trzecią 
premjerą sezonu, którą będzie wesoła, pogo- 
dna komedja Bernauera i Oesterreichera w 
przekładzie M. Wileckiego pod frapującym 
tytułem 


„Pieniądz leży na ulicy”. 


W obsadzie panie: Karolina Lubieńska, Z. 
Rodowiczowa, oraz panowie: St. Janowski, 
K. Fabisiak, Z. Karczewski, L. Krzemieński, 
M. Lenk, M. Melina (jednocześnie reżyser 
sztuki), J. Mroziński, J. Woszczerowicz. 

Dekoracje K, Mackiewicza. 

Początek o godz. 8 min. 30, 

Jutro wieczorem powtórzenie premiery, 


statnie przedstawienie 
„Golema“. 


Dziś, sobota, o godz. 4-ej po południu 
ostatni e powtórzenie „Golema'” po cenach 
najniższych, 

Pozostałe bilety do godz. 2-ej po poł. w 
cukierni Gostomskiego, później przy kasie 
teatru. 


„Zaklęta Żaba i Jaś Chwat“ 


dana będzie jutro na poranku po cenach naj- 
niższych. Bilety dziś przez cały dzień w cw 
kierni Gostomskiego. 


„Dzieje Grzechu“. 


ukażą się jutro o godz. 3 i pół po poł. po ce- 
nach populanych. 

Następne przedstawienie wstrząsającej 
sztuki Żeromskiego w środę wieczorem. 


TEATR KAMERALNY 
Występy Stefana Jaracza. 


Dziś, sobota, Stefan Jaracz występuje po 
raz pierwszy w drugiej swojej popisowej roli 
Frania w wybórnej komedji Wi  Perzyńskie- 
go „Szczęście Frania". 

Jutro o godz. 5-ej po poł. po raz ostatni 
„Romans Pana Kasjera" z Jaraczem, 

Ceny zniżone. 
Wieczorem po raz drugi „Szczęście Fra- 
nia“. 

TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa Nr. 18, 


„Żołnierz królowej Madagaskaru" wesoła 
krotochwila w 3-ch aktach Dobrzańskiego, 
dzisiaj po raz pierwszy ujrzy światło. kinkie- 
tów sceny naszej. Znakomita ta komedja peł- 
na komicznych sytuacyj i żywej altcji, ubar- 
wiona aktualnemi piosenkami, otrzymała do- 
skonałą obsadę. 

W sobotę i niedzielę po dwa przedstawie- 
nia o 4.30 pp. i 8.30 wiecz. W poniedziałek a 
8,30 przedstawienie dla zrzeszeń robotni- 
czych po cenach najniższych (od 30 gr. do 
1 zł.). 


TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295, 


Dziś premjera kapitalnej komedji „Świat 
bez mężczyzn ' w której popis znajdują pp. 
Hakowska, Openówna, Wernisówna, Bolków 
ski, Dębicz, Górecki, Puchalski i inni. Sztukę 
wyreżyserował p. Dębicz. 

„Świat bez mężczyzn” grany będzie w so- 
bote o 8,30 i w niedzielę o 4.30 i 8.30 wiecz, 

Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł, nabywać 
można w kasie teatru od godz. 5 do 7 wie- 
czorem. 


Otwarcie sezonu poranków 
muzycznych 


W niedzielę, dn. 30 b. m. o godz. 12 w po- 
udnie, Towarzystwo Śpiewacze im. Moniusz- 
ki otwiera trzeci sezon popularnych poran- 
ków muzycznych, cieszących się w poprzed- 
nich sezonach zasłużonem poparciem szero- 
kich warstw społeczeństwa z uwagi na dobo= 
rowy program i nader przystępne ceny. 

' niedzielnym poranku niezależnie od 
połączonych chórów Towarzystwa, które 
przygotowały pod batutą dyr. Karola Pros- 
naka nader piękny program, wystąpi z pro- 
gramem konkursowym orkiestra Sp. Akce, 
1. K. Poznańskiego, solo xylofon p. Krzesiń- 
ski, solo śpiew p. Władysław  Mokrosiński 
oraz recytacje p. Wandy Hakowskiej artyst: 
ki Teatru Popularnego. 

Bilety w cenie od zł. 1.50 do 30 groszy 
wcześniei nabywać można w kasie Teatru 
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Dzień Eucharystyczny 
w Płocku 


Jutro w niedzielę, dnia 30 września, pa- 
tafja płocka organizuje Dzień Eucharystycz- 
ny. Idea podobnych dni jest ściśle związana 
z ideą Kongresów Eucharystycznych, które 
odbywają się po całym świecie i odbyły się 
też u nas w Polsće, śdy ogromne rzesze 
wiernego ludu składały Utajonemu hołd w 
Łodzi, Częstochowie, Lwowie. 

związku z tem dniem pisze pismo ka- 
tolicko-narodowe „Dziennik Płocki" między 
innemi: 

„W chwili dzisiejszej, gdy fala zła poto- 
pem zalewa dusze społeczeństwa, gdy wro- 
gie żywioły godzą w największe skarby Na- 
rodu: wiarę, sumienie, rodzinę, szkołę, po- 
trzebna jest pomoc, potrzebna siła płynąca 
z nadprzyrodzonych źródeł  Eucharystji. 
Obok indywidualnych próśb i błagań, które 
ciągle płyną przed ołtarze, potrzebna jest 
zbiorowa korna modlitwa i hołd publiczny. 

Jesteśmy świadkami bardzo smutnego 
procesu, rozprawy sądowej nad ludźmi, któ- 
rzy potargawszy więzy moralne, zjechali na 
dno nędzy duchowej. Ludzie ci do swoich 
nędznych praktyk nadużywali Najświętszego 
kultu Eucharystji Bluźnili i bluźnią słowem 
i czynem. Potrzebny jest zbiorowy akt prze- 
błagania, zadośćuczynienia za zbrodnie na- 
szych, wstyd pali czoło, rodaków przeciwko 
Utajonemu popełnionych”, 


Ku 


wyzwoleniu 
gospodarczemu 


Ujemne saldo naszego bilansu handlowe- 
go i niebezpieczeństwo z tem związane winno 
nareszcie rozbudzić w nas samopoczucie na- 
rodowe, winno jednoczyć nas w jednym, 
wspólnym ironcie dla obrony gospodarczych 
interesów Państwa, oraz naszego przemysłu 
i rzemiosła Społeczeństwo musi rozumieć, 
że niczem nieuzasadnione forytowanie wyro- 
bów zagranicznych i podświadomie niekiedy 
bojkotowanie krajowych, może nas narazić 
na katastrofę gospodarczą, może oddać nas 
w niewolę ekonomiczną innych państw. Mu- 
simy rozumieć, że w naszych rękach leży 
przyszłość i rozkwit gospodarczy Polki, że 
od nas tylko zależy uzdrowienie bilansu han- 
dlowego, podniesieńie przemysłu i rzemiosła 

Niechaj świętym obowiązkiem całego spo- 
łeczeństwa będzie popieranie krajowej pro- 
dukcji, kupowanie wyłącznie towarów pol- 
skich, a nie będziemy mieli bezrobocia, ani 
braku pieniędzy i związanych z tem kryzy- 
sów gospodarczych. Dotychczas wystarczało, 
jeżeli towary opatrzone były etykietami: 
„Made in France , „Made in Germany", aby 
je wyżej cenić od wyrobów krajowych i na- 
bywać za cenę znacznie nawet droższa od 
ich rzeczywistej wartości. Niechaj obecnie 
miarodajną dla każdego będzie etykieta: 
„Made in Poland”, niechaj wszyscy wytwór- 
cy taką etykietą zaopatrują swoje towary, a 
społeczeństwo, które tylekroć już dało świa- 
dectwa swego wyrobienia obywatelskiego i 
patrjotyzmu, raz jeszcze musi się okazać 
$odnem pielęgnowania swojej niepodległości 
i zaopatrywać się w takie tylko produkty, 
które wyrabia polski wytwórca w kraju, mu- 
simy raz na zawsze skończyć z oddawaniem 
naszej krwawicy obcym wytwórcom, niekie- 
dy śmiertelnym naszym wrogom, musimy po- 
przez gospodarcze wyzwolenie Polski dążyć 
do jej gospodarczej potęgi i rozkwitu, musi- 
my wyrobić w sobie niezłomne przekonanie, 
że ten tylko towar jest najlepszy, i ten tylko 
kupawać należy, który oznaczony jest jedy- 
nie dlą nas miarodajną etykietą: „Made in 
Poland“. 


zjazd Rzemiosła Polskiego 
w Radomiu 


W niedzielę, dnia 30 września r. b. odbę- 
dzie się w Radomiu Wielki Zjazd Rzemiosła 
całego Woj. Kieleckiego, zorganizowany 
przez Zarząd Zjednoczenia Rzemieślniczego 
w Radomiu. Zjązd poświęcony będzie zagad- 
neniom związanym z życiem rzemiosła oraz 
wyborami do Izb Rzemieślniczych. — Dzięki 
staraniom Rady Zjednoczenia Stanu Średnie- 
go Ministerstwo Komunikacji przyznało 
uczestnikom Zjazdu zniżki kolejowe w dro- 
dze powrotnej, w wysokości 66%. 

Z ramienia Bezpartyjnego Bloku Wybor- 
czego do Izb Rzemieślniczych uczestniczyć 
będą w Zjeździe pp. senator J. Rogowicz, 
Prezes Rady Zjedn. Stanu Średniego, poseł 
Edward Idzikowski i p. Kwasieborski. 


Zjazd piekarzy 
województwa Warszawskiego 


Na Zjeździe Rzemiosła województwa 
Warszawskiego w dniu 9 b. m. na obradach 
Sekcji Piekarskiej zwołano Zjazd Piekarzy 
Województwa Warszawskiego na dzień 30 
września r, b. do Warszawy, 


„HASŁO” z dnia 29 września 1928 roku. 
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Dziwolągi podatkowe 


Ale przypatrzmy się teraz stronie prze- 
ciwnej medalu. 

Podatek dochodowy, który winien być 
ściągany według jednego schematu, ogłoszo- 
neg przez Ministerstwo Skarbu, nie jest jed- 
nakowoż dostatecznie respektowany przez 
wsżystkie urzędy, istnieje bowiem prócz nie- 
go drugi schemat e daleko wyższych staw- 
kach i tym to właśnie schematem posługują 
się głównie urzędy podatkowe. 

Istnieją też t. zw. normy średniej docho- 
dowości przedsiębiorstw handlowych, prze- 
mysłowych i zawodów wolnych, które win- 
ny być stosowane przy wymiarach, jako od- 
setki w stosunku do sumy całorocznego obro 
tu w tych wypadkach, kiedy przedsiębior- 
stwu brak ksiąg handlowych, czy zapisków, 
stwierdzających dochód płatnika w danym 
roku podatkowym. 

Taka właśnie tabela dochodowości (wię- 
cej orjentacyjna) została przez władze skar- 
bowe po raz pierwszy w 1925 r. ustaloną i 


Kiedy płatnik obciążony nadmierną dani- 
ną narzeka na zbyt wygórowaną stawkę płat 
niczą, zazwyczaj otrzymuje ironiczną odpo- 
wiedź, iż należy do ludzi szczęśliwych, uprzy 
wilejowanych i bogatych, skoro posiada ma- 
jątek czy przedsiębiorstwo, które przynosi 
mu zyski, z których winien opłacać jako do- 
bry obywatel należną państwu daninę. 

Jako przykład tego wzbogacenia się, po- 

je się zazwyczaj w ostatnich miesiącach, 
uzasadnienie, że wymiar podatku dochodo- 
wego za rok 1928 jest o wiele wyższy, niż 
za lat ubiegłych, a co za tem idzie i majątek 
płatnika wzrósł równomiernie, a tenże z 
dniem każdym staje się majętniejszym oby- 
watelem, któremu z łatwością przychodzi do 
pełniać świadczeń podatkowych bez naj- 
mniejszego szemrania. 

Jednem słowem wzbogacamy się! Takby 
wynikało z rozumowania logicznego na pod- 
stawie wymiaru podatku dochodowego za 
rok 1928, 


TESTY WENT: 
SRO ZE IRN 


s Gas 
> owa PY 3 


Ei 
Ray r 


Dnia 25-go września r. b. zmarł wskutek tragicznego wypadku, prze- 
żywszy lat 67 
AA 
ś. | p. 


MICHAŁ OSTROWSKI 


MAJSTER PRZĘDZALNICZY 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dniu 29-go września r. b. 
o godz. 2-ej po południu z prosektorjum przy ul. Łąkowej na cmentarz 
w Radogoszczu. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają, krewnych i znajomych pozostali 
w. nieutulonym żalu 


Żona, córki, synowie, sunowe, szwagrowie, wnuki, prawnuki | rodzina. 
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Podatek majątkowy i dochodowy 
będzie wymierzony w najbliższych dniach 
Prace komisyj szacunkowych w sprawie 
wymierzenia podatku dochodowego dobiega- 
ją końca. Wkrótce rozpocznie się doręcza- 
nie nakazów płatniczych. 
Jako prekluzyjny termin spłacenia podat- 


ku dochodowego wyznaczony został dzień 
1-go listopada r. b. W wypadkach niepłace- | 


tek ten musi być całkowicie ściągnięty do 
dnia 10 grudnia r. b 

Kupcom, przemysłowcom i rzemieślnikom 
wymierzany będzie podatek majątkowy w 
wysokości 0,6% od sumy 1-go ich oszacowa- 


został na kwotę 10,000 zł, to wymierzony 
mu zostanie podatek majątkowy w wysokości 
60 zł., od 100,000 zł. przypada podatku ma- 
jątkowego zł. 600 i t. d. 

Nakazy płatnicze na podatek majątkowy 


nia tego podatku w oznaczonym  terminae, 
przystąpią władze do ściągnięcia go z płat- 
ników w drodze egzekucji. 

Wszczęta również została energiczna ak- | 
cja, zmierzająca do zainkasowania podatku | doręczone zostaną płatnikom w ciągu mie- 
majątkowego, przyczem uchwalono, że poda- | siąca października. 


Z BRZEZIM i OKOLICY 


Swiętokradztwo. Wrażenie procesu płockiego wśród tutejszych marjawitów 


(Od własnego korespondenta). 


Stanisława Szmolca pożar, który przerzucił 
się na zagrodę sąsiadów, braci Wojciechow- 
skich i Kilińskiej, rezultatem czego spali- 
ło się: 5 stodół z krescencją, cztery obory i 
dom mieszkalny Kulińskiej. Przyczyna poża- 
ru — nieustalona. Przy pożarze było osiem 
straży ogniowych z okolicy — i tylko dzię- 
ki ofiarności strażaków, ogień umiejscowio- 
no. Należy przytem zanotować nader przy- 
kry fakt, że gdy z odległości kilkunastu kilo- 
metrów przybyłe straże chciały zamienić ko- 
nie swe zmęczone na konie wypoczęte — to 
sąsiedzi palących się budynków pozamykali 
stajnie niechcąc dać koni, Taka to „sąsiedz- 
ka grzeczność". 

Wieś Przyłęk Duży słynęła w naszej oko- 
licy jako lepiej uświadomiona: istnieje Kół- 
ko Rolnicze, które zakupiło ulepszone na- 
rzędzia rolnicze, jak to siewnik, młockarnię 
na prostą słomę; na wystawie rolniczej w 
Brzezinach widzieliśmy eksponaty kółkowi- 
czów z Przyłęka — i oto w nieszczęściu spo- 
tykamy się z takim faktem niesolidarności i 
braku ludzkości! 

Podczas lata urzędnicy zatrudnieni w 
miejscowym Urzędzie Skarbowym, a mający 
rodziny bliższe w Brzezinach, zostali prze- 
tranzlokowani do innych miast, — Obecnie 
wśród urzędników $minnych— sekretarzy— 
zapowiedziane są rugi na dziewięciu stano- 
wiskach. 

Istniejące w Brzezinach od kilku lat „Sto- 
warzyszenie Pań“ o podłożu filantropijnem— 
niewykazywało zbytniej żywotności. Ostat- 
nio na stanowisku prezeski zarządu nastąpi- 
ło przesilenie i można żywić nadzieję, że te- 
raz Stowarzyszenie rozpocznie większą i in- 
tensywniejszą pracę, a 

W. Starski. 


Brzeziny, 27 września. 

W ubiegły poniedziałek osada Jeżów zo- 
stała zaalarmowaną dokonanem przez nie- 
wykrytych złoczyńców świętokradztwem w 
miejscowym kościele. — Mianowicie przez 
otwarcie podrobionym kluczem drzwi, zosta- 
ły skradzione: monstrancja i puszka na ko- 
munikanty, przedstawiające poza materjalną 
dużą wartością, także wielką wartość pa- 
miątkową. Miejscowy posterunek policyjny 
zarządził pościg, lecz takowy został utrud- 
niony, ponieważ licznie zebrani na wieść o 
kradzieży parafjanie przez zatarcie śladów 
uniemożliwili wprost pościg; złoczyńca, jak 
widać ze śladów krwi, pokaleczył się przy 
swej podłej robocie. 

Proces marjawicki, odbywający się obec- 
nie w Płocku, budzi wielkie zainteresowanie 
w powiecie naszym i gazety są rozchwyty- 
wane, Powiat brzeziński posiada bowiem du- 
żą ilość wyznawców Kowalskiego, i wśród 
świadków jest wiele znajomych nazwisk. — 
Marjawici posiadają w naszej okolicy kilka 
swych parafij: jakoto Grzmiąca (obecnie bez 
duchownego), Wola Cyrusowa, Dobra, Stry- 
ków i słynny Niesułków, skąd wypłynął 
oskarżony „arcybiskup“ Kowalski. Ilość zwo 
lenników marjawityzmu ostatnio zmniejszyła 
się znacznie i to przeważnie z pośród ludno- 
ści miejskiej — ludność wiejska postaremu 
daje się tumanić dalej, znosi i oddaje ciężko 
zapracowany grosz na klasztory i na wycho- 
wanków w klasztorach. 


Ostatni proces wielce zasmucił „wier- 


nych", którzy na zapytanie dają wymijające 
odpowiedzi w rodzaju: „Jak zasłużył, niech 
cierpi". 

W ubiegłym tygodniu we wsi Przyłęk Du 
ży w gm. Popień, wynikł w zabudowaniach 


nia i tak np. jeżeli majątek czyjś oszacowany Zakłady 


wywołuje dotąd, rok rocznie cały szereś 
sprzeciwów i zażaleń, z powodu wielu bię- 
dów, nieaktualności braków, oraz ze wzglę- 
dów na zasadnicze zmiany warunków w wie 
lu branżach. 

Najwięcej też zastrzeżeń powoduje ta 
właśnie szablonowość, oraz zbyt częste opie 
ráje wymiarów li tylko na tym „niby“ upro 
szczonym, ale bardzo niedokładnym i dale- 
kim od doskonałości sposobie obliczania do- 
chodu płatnika. 

A przecie część druga okólnika Min. Skar- 
bu z dnia 22. VIII. 1928 r. L. V. 3548/2 powia- 
da wyraźnie: 

„.Zaznącza się przy tem, że szacowanie 
dochodów według; norm orjentacyjnych win- 
no być ograniczone do wypadków, gdy płat- 
nik nie przedłoży na poparcie ksiąg rachun- 
kowych, względnie innych dowodów, a wła- 
dza wymiarowa nie rozporządza konkretnym 
materjałem, umożliwiającym indywidualne 
oszacowanie. Z tych względów winny być 
przyjmowane również jako wystarczający do 
wód na poparcie zeznań, nawet zapiski płat- 
nika, o ile budzą zaufanie co do swej rzetel- 
ności", 

Wkońcu Ministerstwo Skarbu jeszcze raz 


podkreśla: i 
„przy stosowaniu norm przeciętnej zy- 
skowności — należy postępować ostrożnie i 


z zastrzeżeniem jaknajdalej idącej indywidu- 
alizacji poszczególnych jednostek gospodar- 
czych. 

Wkońcu niniejszego okólnika umieszczo- 
na została tabelka orjentacyjna „norm prze- 
ciętnej dochodowości . którą tylko w części 
podajemy. 

Procent średniej dó- 


chodowości w sto- 
sunku do sumy cbrotu 


w hurcie w detaiu 


Rodzaj przedsiębiorstwa” 


Sprzedaż skór — 5 10 
Ši obuwia — 7 12 
ji przybor. szewck. — 7 12 
4 przyb. rymarsk. — 7 12 
P żelaza — 3 8 
5 szkła — 6 12 
ń gotow. ubrań — 6 12 
n przyborów kraw.— 5 12 
F czapek i kapeluszy - 

męskich — 7 15 
% kapeluszy dam — 8 20 
"n mięsa — 4 10 
M wyrob. masarsk. — 7 15 
w wszelk, pieczywa— 5 10 

chleba — 3 7 

szewckie — 10 — 
„ krawieckie — 15 — 
„  kuśnierskie — 25 — 
„ Stolarskie — 20 — 
„ kowalskie, ślusar- 

skie, blacharskie — 12 — 
u fryzjerskie — 30 — 
„ drukarskie —: 42 "= 
„u introligatorskie — 12 — 

rymarskie — 15 — 


W okólniku tym daje się zauważyć dąże 
ność do prawdziwie liberalnego traktowania 
i przyznać trzeba mimo wielu utyskiwań, zu- 
pełnie słusznych, że jednak w latach ostat- 
nich liberalizm ten jest ciągle rozszerzany, 
chodzi tylko o to, by w praktyce był przepro 
wadzany zwłaszcza przy normach średniej 
dochodowości by był prawdziwie elastyczny 
i liberalny. 

Płatnik zdaje sobie dokładnie sprawę z 
tego, iż podatek dochodowy jest jednym z 
najsłuszniejszych podatków i chętnie go 
uiści, jednak baczyć muszą i na to władze, iż 
obarczony on jest jeszcze kilkoma innemi 
podatkami, jak wykupno świadectwa przemy 
słowego, podatkiem obrotowym, majątko- 
wym it. p. Nadmiernie go zatem obciążać 
nie można, pod tylu ciężarami zdolność jego 
płatnicza musi się załamać i fatalnie odbić 
na całem przedsiębiorstwie, a w interesie 
przecie skarbu leży, by płatników przyby- 
wało, a nie z dniem każdym coraz to więk- 
sze falangi przedsiębiorstw zgłaszało upa- 
dłość. 
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Warszawa, 28-$go września. 
Waluty, 

Londyn 43.25. Nowy Jork 8.90. Paryż 
34.88. Praga 26,42%, Szwajcarja 171.60. Wie- 
deń 125,47%4. 

Papiery procentowe, 

5 proc. państwowa poż. premjowa dola- 

rowa 91.50 — 93,00 — 92.75. 
Akcje, 

Bank Małopolski 26.75. Bank Polski 178.00. 
Bank Zachodni 32.50, Elektr. Dąbrow. 86.00. 
Chodorów 200.00. Warsz. Tow. fabr. cukru 
61.00. Łazy 7.50. Węgiel 106.00 — 107.00. 
Cegielski 45.50. Lilpop 39.00. Ostrowiec se- 
rja B. I em. 116.50, II em. 112.00. Pocisk 8.75. 
Starachowice 52.00—51.75, Borkowski 17,00. 
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Likwidacja oibrzymiej 
szajki szpiegowskiej 


Po długich i nader żmudnych dochodze- 
niach zlikwidowały władze wojskowe olbrzy- 
mią szajkę szpiegowską, która siecią swoją 
oplątała pograniczne powiaty nad Zbruczem, 
operując przeważnie w strategicznym punk- 
cie linji kolejowej koło Podwołoczysk. Na 
czele szajki, składającej się z 29 szpiegów 
stał niejaki Józef Zaryckij z Krasnego, akcją 
kierował z za kordonu oficer wywiadu so- 
wieckiego Zielińskij, były lejtnant austrjacki, 
następnie oficer sztabu armji ukraińskiej, po- 
chodzący z pod Rawy Ruskiej. 

Zielińskij, specjalny wysłannik wywiadu 
sowieckiego w Kijowie, zainstalował central- 
ne biuro szpiegowskie w pałacu hr, Ledo- 
chowskiego w Wołoczyskach i tam gromadził 
i segregował dostarczane przez szpiegów 
przy pomocy przemytników wiadomości. 

Szajka  Zaryckiego znajdowała się w 
chwili likwidacji w stadjum rozbudowywania 
się wzdłuż Zbrucza w stronę południową. 
Poniesione szkody są nieznane i stanowią ta- 
jemnicę śledztwa. Wiadomem jest jedynie, 
że najwyższą działalność wykazywała szaj- 
ka w czasie letnich manewrów we Wschod- 
niej Małopolsce. 

Wszystkich aresztowanych odstawiono do 
więzienia w Czortkowie. Jednym z. ostatnich 
został aresztowany ŻZaryckij, który, zbiegł- 
szy przed paru tygodniami, do ostatniej 
chwili ukrywał się na Polesiu. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Początek seansów dla dorosłych o godz, 18.45 
i 21. w soboty ł w niedziele 1645, 18.45 i 21. 


Początek seansów dla młodziezy o g. I5-ej 
1 17.—, w soboty | niedzielę o 13 I 15-el 


Od wtorku, dn, 235-go września do pome- 
dziaiku, dru 1-go października 1928 r. wł. 


Dla dorotsych: 
Parada rekrutów 
Komedja w 10 aktach. 

Dla młodzieży: 
Męczennik sportu 
w roli głównej HAGOLU LLOYD 
Nadprogr.; Koko, król powietrza i Kajtuś, sport, 


„HASŁO” z dnia 29 września 1928 roku. 


AP 


„Jezyk“ skóry ludzkiej 


Jak skóra człowieka zdradza jego zawód i choroby 


Bardzo ciekawe uwagi, stanowiące usze- 
regowanie wielkich badań w tym zakresie, 
zamieszcza jedno z pism niemieckich na te- 
mat „języka skóry ludzkiej, 

Okazuje się z tych badań, że skóra ludz- 
ka jest niby wielka księga, z której dokład- 
nie można wyczytać stan danego organizmu. 
Bo na skórze aż nadlo wyraźnie odbijają się 
wszelkie zasłabnięcia i choroby. 

A w dodatku skóra nasza jest jakby orga- 
nem ochronnym, Wykonywa ona znacznie 
większą pracę, niż wszystkie inne części na: 
szego organizmu, razem wzięte. Praca jej 
polega w pierwszym rzędzie na. tem, że do- 
syła ona organizmowi do krwi te substancje, 
które przyczyniają się do ochrony przed chor 
robami. Pozatem skóra jest przecież bardzo 
ważnym organem wydzielającym i pod tym 
względem można ją porównać z nerkami. 
Nawet, gdy jesteśmy zdrowi, wydziela skóra 
pot i łój skórny. 

Nic też dziwnego, że pracując tak wytę- 
żenie dla organizmu, skóra nieraz ciężko cho- 
ruje sama, Jeden'z lekarzy niemieckich (pro- 
fesor Fischer z Kołonji) wykazał własność 
ogromną, zależność tego czy innego stanu na- 
skórka od istotnego stanu naszego organizmu, 
Na tem polega „jezyk“ skóry, która swym 


| 


wyglądem mówi, co organizmowi dolega, 
Skóra, uszkodzona wydzielającemi się z or- 
ganizmu chorego truciznami, często sama za- 
pada; zżera się ona poprostu w służbie dla 
organizmu. Objawy te występują szczegól- 
nie przy najbardziej rozpowszechnionej cho- 
robie, mwanowicie gruźlicy. 


Czego to skóra nie powie o organiźmie! 
Blada, nabrzmiała twarz świadczy ap. o cho- 
robie, rozkładającej krew; może to być cho- 
roba nerek, gruźlica lub blednica, Lecz na- 
wet różowa twarz często zdradza ukrytą 
skłonność do gruźlicy. Żółtawo-czerwone wę- 
zełki, znajdujące się na dużej części ciała, 
świadczą o cukrzycy. Doświadczenie wyka- 
zuje, że na skórze wyczytać możemy nietylko 
stan zdrowia danej jednostki, lecz nawet jej 
zawód. 


Jak dalece łatwo i dokładnie można po 
tego rodzaju zgrubieniach skóry wykryć za- 
wód danego osobnika, świadczy to, co znany 
lekarz wiedeński, Febsa, powiedział jedne- 
mu ze swych pacjentów: „Jesteś dziwnym 
człowiekiem! Najpierw byłeś szewcem, a te- 
raz zostałeś kowalem“. Okazało się, że ta 
uwaga była słuszna, bo pacjent przed dwoma 
miesiącami zmienił zawód, 


Brylant = morderca 
Ale zabija tylko mężczyzn, kobiety oszczędza 


W londyńskim świecie filmowym wielkie 
poruszenie: w drodze do Indyj zmarł znako- 
mity magik, który niedawno stał się opéra- 
torem filmowym, Maskalyne. 

Towarzystwo filmowe, do którego nale- 
żał, miało w Indjach nakręcać film pod tytu- 
łem  Koh-I-Noor. Jest to nazwa słynnego 
brylantu, który należy dziś do korony angiel- 
skiej, 

A niebezpieczny to kamień. 

Mord i krew znaczą jego pojawienie się śród 
ludzi w ciągu paru wieków. Okrutną śmier- 


cią zginęli jego wynalazcy, zamordowano pa- 


ru królów, którzy następnie go posiedli. By- 
ły w jega historji bratobójstwa, morderstwa 
mężów przez żony, synów przez matki — ale 
zawsze historję jego zraszała tylko krew 
mężczyzn. 


Kobietom złośliwy Koh-I-Noor nic złego 
nie robi. Dwie jego kolejne posiadaczki — 
sędziwa królowa Wiktorja i dzisiejsza po- 
siądaczka królowa Masy angielska żyją zdro- 
wo i szczęśliwie. 


Morderca mężczyzn Koh-I-Noor lubi ko- 
biety. 


Str. i; y 
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wkrótce 
otwarcie! 


Zniesienie kast 
w Chinach 


Chiński rząd narodowy w Hankou wydał 
dekret, przyznający prawa obywatelskie i 
polityczne 300,000 członków kast, dotychczas 
zaledwie że uważanych za ludzi. 


Owe kasty, noszące nazwy dziwaczne 
„tanich ', „leniwych“ i „łowców nowych ro- 
dzin", składają się z potomków załóg mon- 
golskich, które po upadku dynastji Juan w 
1368 roku, pozostały w miastach chińskich, 
gdy dwór mongolski wycofał się z Pekinu do 
Urgi i dostały się do niewoli zwycięskich 
Chińczyków. 


Podczas całego panowania dynastji Ming 
i Czinś potomkowie tych niewolników nie 
mieli prawa zajmować jakichkolwiek urzę- 
dów, ani też zdawać tak ważnych w życiu 
dawnych Chin egzaminów państwowych. Nie 
wolno im było również żenić się z Chinkami, 
a dzieci ich nie mogły uczęszczać do szkół 
chińskich. 

Wydziedziczeni w ten sposób potomkowie 
zaborczych Mongołów zajmowali się fryzjer- 
stwem i krawiectwem, zaprzęgli się do riksz 
(wózki dwukołowe, przy których człowiek 
zastępuje konia) lub byli tragerzami. 


Dekret rządu w Hankou zapowiada też 
zajęcie się polepszeniem stanu materjalnega 
tych członków kast zniesionych, którzy cier- 
pią największą nędzę, 


| Kino DOM LUDOW 


PRZEJAZD 34 


y | 
634 


Dziś! Dziś! | 
Najaktualniejszy. dramat. 20-stulecia p. t. 


NIEWOLNICA 
z SZANGHAJU 


Arcydzieło osnute na tle ostatnich krwawych 
wydarzeniach w Chinach. 


ony wage ekrana BeAT GOLtZKE, 


słynny tragik ekranu 

ZZ Z EZ R 1 YA | M M EB WMA 2 RNA 
jj Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
J seanse, zaś w sobotę. niedzielę | święta od | 


godz. 1—3 pp. I m 75 gr. Il. 40 gr. lit. 30 gr. 
W sobotę, niedzielę | święta od godz. 3 pp 
I miejsce 90 gr. ll m. 50 gr., Ill. m. 40 gr. 
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Przedruk wzbroniony 


20) 


ty 


edt. 


Patronne *), przekonawszy się, że jej spóźnieni go- 
ście zaalarmowali ją wśród nocy z ważnych powodów, 
stała się momentalnie uprzejma i rozmowna. 

— Toci panowie z Genewy — wyjaśniła — mają takie 
cudaczne przyzwyczajenia i trudno im dogodzić, Przyjeż- 
dżają tu o każdej porze i potrafią człowieka wyrwać z łóż- 
ka o każdej godzinie nocy, żeby im dać jeść, abo pokój. 
Z początku myślałam... 

Zanosiło się na to, że rozgada się na dobre, wobec 
czego Durand odważył się przerwać potok jej wymowy 
nagłem pytaniem, czy ubiegłego wieczora nie miała na 
obiedzie samotnego dżentelmana z siwiejącemi włosami. 

— Kilku panów z delegacji łotewskiej obstalowało 
u mnie obiad i wszystko już było gotowe — sanglier i bć- 
cassine i wszystko — ale w ostatniej chwili odwołali, po- 
tem jak się w Genewie zrobiła chryja z tem morderstwem. 
Tak, że mieliśmy mniej gości jak codzień. Choć panowie 
rozumieją, że mamy teraz taką wielką klientele... 

Durand przerwał jej ponownie. 

— Ale czy miała pani na obiedzie samotnego gościa, 
z siwiejącemi włosami? 

— Było kilku., kilkunastu szoferów i trochę osób z 
miasteczka — monsieur le maire miał małe przyjęcie — 
i dwóch samotnych panów. Dziwni to byli panowie, nie 
sposób ich było nie zauważyć. 

Durand wydał ciche westchnienie ulgi. 

— Al i co panią w nich uderzyło? 

— Dziwnie się obaj zachowali. Jeden próbował wy- 
aieść się bez zapłaty. 

„  — Kiedy oni tu byli, o jakim czasie? — przerwał La- 
vington. 

— Musiało być trochę po dziewiątej, Jeden z tych 
panów — wysoki i szpakowaty, tak jak pan powiedział — 


*) gospodyni. 


poprosił o uregulowanie rachunku zgóry, przed zjedze- 
niem obiadu. Był spokojny, ale pił jak smok. Wyniósł się 
bardzo prędko i potem mieliśmy nieprzyjemność z tym 
drugim panem. Zjadł dopiero zupę i rybę i czekał na kur- 
częta, Jak tylko ten pierwszy wyszedł, zerwał się i on od 
stołu, złapał kapelusz i laskę i buchnął we drzwi. Zoba- 
czyłam go w ostatniej chwili, a potrafię dać sobie radę z 

imi ludźmi. Jeden szofer, co też był na obiedzie, po- 
mógł mi go zatrzymać. Ma się rozumieć, zaczął odrazu 
przepraszać — oni są zawsze tacy, ces types là *) — i ofia- 
rował mi szwajcarską pięciofrankową monetę. To było 
więcej, niż dosyć, ale się na nim zemściłam. Kazałam mu 
czekać, a sama obrachowałam to na nasze pieniądze po- 
dług tego, co piszą w gazetach, Dałam mu nauczkę, Nie 
często widziałam człowieka, któremuby się tak śpieszyło 
jak jemu. 

— Czy może pani opisać jego powierzchowność? 

— Nie, Prawie żem na niego nie spojrzała, dopóki się 
nie zrobiła ta awantura o zapłatę, a potem taka byłam zła, 
że też mu się nie przyjrzałam. 

Podała zupełnie bezużyteczny rysopis, 

— No, a co pani zauważyła w tym, który wyszedł 
pierwszy? 

— Powiedziałam już panom, że miał szpakowate wło- 
sy, ale twarzy to prawie nie widziałam, bo przez cały 
czas czytał gazetę. Tyle tylko zauważyłam, że chociaż 
wyglądał na pana, to miał takie zakurzone obuwie, jakby 
szedł pieszo nie wiem jaki kawał drogi. 

Nie była w stanie udzielić więcej szczegółów i przez 
chwilę partja pościśowa stała w milczeniu na środku kuch- 
ni restauracyjnej. Nie ulegało prawie wątpliwości, że czło- 
wiek w zakurzonych butach był poszukiwanym mordercą, 
zaś drugi gość, który przez brak przezorności, nie uregu- 
lował zgóry rachunku, musiał należeć do tajemniczej szaj- 
ki, ścigającej tegoż mordercę na wyścigi z policją. Ale 
gdzie się oni teraz znajdowali, zwierzyna i myśliwy? 

Stary dziadek z białą brodą przerwał pierwszy nie- 
spodziewane milczenie. 

— Dziwne — rzekł. 

— Co takiego? — zapytał Durand, 

— Z tym brytanem z cegielni Feydeau 


*) te typy. 


— Opowiedzcie nam o nim. 

Zachęcony temi słowy, staruszek podniósł palec, na- 
kazując ponowne milczenie. Psy w miasteczku jeszcze się 
nie uspokoiły, Wydawało się wprost nie do wiary, żeby 
ich tyle było w tak małej miejscowości, jak Thoiry, 

— Brytan Feydeau z cegielni nie szczeka — rzekł, — 
Nigdy nie słyszałem, żeby nie przewodził w takim harmi- 
drze jak teraz, Myślałem, że jeżeli on będzie kiedy cicho, 
to chyba, że zdechnie, 

— Proponowałbym — zabrał głos Lavington — że- 
byśmy poszli do cegielni. Jeżeli pierwszy pociąg odchodzi 
stąd dopiero o ósmej i jeżeli morderca nie poniechał myśli 
ucieczki koleją, to musi tu gdzieś czekać w ukryciu, Może 
to jest powodem milczenia psa, Bądź co bądź, jest to 
szczegół godny naszej uwagi. 

ROZDZIAŁ X. 
Walka w lesie. 


W czasie badania patronne, francuski policjant wyco- 
fał się wraz z jej potulnym małżonkiem w najdalszy kąt 
wielkiej kuchni. Na wzmiankę o psie po raz pierwszy 
zdradził się z pewnym entuzjazmem i podniósł do góry 
łokcie, jakby na znak przypływu energji. Z ożywioną 
twarzą przeszedł przez kuchnię i ofiarował się zaprowa- 
dzić wszystkich do intrygującej cegielni, 

— Może lepiej będzie, gdy się rozdzielimy — zapro- 
ponował Durand. — Fakt, że pies, który powinien szcze- 
kać, nie szczeka, jest okolicznością nadzwyczaj błahą. 
Bouvier, pan tu pozostanie, a my pójdziemy do cegielni. 
Ponieważ zaś niema obecnie wielkich szans zaskoczenia 
mordercy, jeżeli się tam naprawdę znajduje, byłoby, we- 
dług mego zdania, wskazanem posłać kogo po auto. Nie 
jest dostatecznie blisko pod ręką, a może nam być gwał- 
townie potrzebne. A 

Bouvier zasalutował i wyszedł, zaś Durand, Laving- 
ton i jeden ze szwajcarskich policjantów wyruszyli do ce- 
śielni, pod przewodnictwem francuskiego kolegi, Po dro- 
dze przyłączył się do nich właściciel cegielni w bieliźnie 
nocnej i jeden robotnik — z tej klasy, w której garderoba 
dzienna i nocna jest prawie identyczna. Obaj z zapałem 
powitali okazję małego urozmaicenia monotonii ich eśzy- 


stencji. ©, 
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„HASŁO“ z dnia 29 września 1928 roku. 


| Kinoteatr | - 


Według wszechświatewaj sławy operetki OSKARA STRAUSSA. 


f Kiliñskiego 211. 
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Na spłaty miesięczne i tęgodniowe! 


Poleca na nadchodzący sezon mwas, KinG RESU RSA a 
Moguzyn Eleganckie Konfekeji Damskiej | klińeiego me, 123. | 


Ż. GliKSMan, GWNA M 1 


PALT z pierwszorzędnych materjałów według najnow- 
szych zagranicznych fasonów. 957 


Od dnia 25-go września do dnia 1 października 
r. b. włącznie z 


Wielka tragedja arystokracji 
rosyjskiej 


W królestwie knula 


(Tragedja w Petersburgu) 


W rolach głównych IRENA RICH 
CONWAY TEARLE 


Do czego teskni kobieta 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 | 9: 
w dni świąteczne o godz. 3, 5. 7 19. 


rów aptecznych i kosmetycz- 
nych po cenach najniższych. 


UWAGA; Posiadam na składzie perfumy, wody 
kolońskie, pudry I lak'er do paznokci 


NA WAGĘ 
Skład materjałow 


aptecznych, optycznych i kosmetycznych 


A LIWSZYG 


Łódź, Zgierska 8 


i z 
| polecam wszelkie wyroby towa- 


1908 r. 


tastępny program: 


Czytełników naszych prosimy 
uwzględniać przy zakupach wyłącznie 
firmy ogłaszające się w naszem piśmie. 


"A 


203 


awighsay Wyót Mat “D ogklerdlmeka |=, FUTER ns 


1. PAG 
od najskromniejszych do luksusowych ZA CYCWABEN AE 


znajdziesz tylko 


W MAGAZYNIE MEBLI 
ZIEGNOCZONYCH 


STOLARZY i TAPIĘERÓW: 
w ŁODZI, Sp. 2 ogr. odp. 


LARUTOWIGZA 4, — TEB. 60-02, 


STALE NA SKŁADZIE: 


kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyńcze meble 
jako to: urządzenia pokoi sy- | 
» | pialnych, stołowych, gabinetów, 
| ; salonów, kuchni, meble klubowe, 
biurowe i t. p. 


$ | z kilkuletnią praktyką, znający grun- 

gl townie korespondencję w języku 

polskim i niemieckim, posiadający 

własną maszynę do pisania 
poszukuje 

S4 |odpowiedniej posady na godziny. 

SĄ Łaskawe oferty pod „M. K." do ni-| 1955 


M | niejszego pisma. 


Br. Helier 


powrócił. 
Choroby skórne i weneryczne 


ul. Nawrot 2. 


Do 10 r. 1—2 i 4—8. Dia pań specj. godz. 
3—5 po poł. Dla niezamożnych 


ceny lecznic. 


Dr. med. LUBICZ | 


| 

g Cegielniana 43. Tel. 41-32 
j 
|| 


(sklep frontowy) 

Polecam wielki wybór wszelkiego 
rodzaju futer w surowym i gotowym 
stanie. Dia krawców rabat! 

J. OPATOWSKI, Nowomiejska 5 
(sklep frontowy) 


Dr. med. 


Specjalista chor. uszu, nosa, 
gardła i krtani 


Moniuszki 1, telefon 9-97 
powrócił 
Przyjmuje od 1—2iod 5—7 po poł. 


powrócił 2 


Specjalista chorób skórnych, wene- 


na ul. Nowomiejską 5|specsaLisra 


J. IMICH | =-—- 


i 


Nr. 269 


Dziś i dni nastepnych!!! 


Szampański melodyjny superfilm o miłości i wiośnie pod tytułem: 


| VICTORIA“ | „OSTATNI WALC” 


Realizacja: Dr. ARTUR ROBISON. 


W rolach głównych: WILLY FRITSCH (Płk. Dymitr Sarasow) i LIANA HAID (Księżniczka Elena), 


Dia Ilustracji obrazu sprowadzono pełną partyturę 
słynnej operetki OSKARA STRAUSSA. 


kwintesencja tańca, życie, temperamentu Następny program. 


Doktór 


Klinger 


Choroby wenery- 
czne, skórne i wło- 
sów 


ieczenie lampą 
kwarcową 


Andrzeja MB 2. 
Tel. 32-28. 


Godziny przyjąć: od 
1.30 — 2.30 dla Pań 
od 6—8 dla panów, 


W niedziele i święta 
756 od 10—12. 


Dr. med. 759 


0. MkUMaTh 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Leczenie promien, 
Roentgena 


ul. Moniuszki 5 
Telefon 70-50. 


Przyjmuje od 11—2 
i od 7—8, 


Panie od 3—4, 
e a WEJ 


DOKTÓR %7 


Wotkowyski 


powrócił 


Cegielniana Ne 
tel. 26-87 


chorób skórnych i 
wenerycznych 


Leczenie lampą 
kwarcową 


Przyjmuje od godz. 

8— 10, 12—2 i 4—8 

w ożączaksk święte 
(R 


Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekal. 


Różane 


Dzielna M 9 
Tel. Ne 28-98 
Powrócił 


Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 


Przyjmuje od 8—10 


Do akt Me 1298 
1928 r. 


Ugłoszenie, 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Jan Jabczyk, 
zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Południo 
wej 20, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C., 
ogłasza, że dnia 5 
pażdziernika 1928 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
św. Jakóba Ne 2. 
odbędzie się sprze- 
daź przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Michała 
Sternfelda i składa- 
jących się z maszy- 
ny nożnej do szycia 
„Singera”, szafy dg- 
bowej o 3 drzwiach 
z lustrem, otomany 


|pokrytej ceratą w 


dębowej ramie, sto- 
łu dębowego fornie- 
rowanego,  zegaru 
ściennego | dwóch 
krzeseł dębowych, 


oszacowanych na 
sumę zł. 530. 
Łódź, dn.25 wrześ- 
nia 1928 r. 
KOMORNIK 
Jan Jabczyk. 
MAI CZDABECH ROLA) 


Monferzy 
elekfrofechniey 


potrzebni 


Zgłaszać się „Elek- 
tropraca" ul. Trau- 
gutta 4. 


Ogłoszenia drobne 


Rutynowana 


nauczycielka gry for- 
teplanowej udziela 
lekcyj syst. skróco- 
nym. Ceny przystę- 
pne. Adres : Sienkie- 
wieza 74 m. 1. 


| kupno i sprzedaż | 


Fortepian | 


Beckera, pianino 
Seilera, nowe Fibi- 
gera na raty sprze- 
daje Chodkowski, 
Sienkiewicza 25. 


„MAZARD* 


Początek seansów w tygodniu o godz. 6-ej, w sobotę o godz. 5-ej po poł., w niedzielę o godz.3-ej po poł. 


Stare uzety 


w większych  Ilo$- 
clach można nabyć 
u Trombkowskiego, 
Składowa 23, tele: 
fon 61-71. 689 


[wonne posady 


Potrzebna 


zdolna kierowniczka 
do większej praco- 
wni sukien. Wiado- 
mość, Przejazd 14, 
m. 4, 


Potrzebny 


ślusarz odkuwacz na 

budowle. Główna 50 

zakład ślusarski. 
1540 


Potrzebny 


stolarz, który umiał- 
by polerować i bej- 
cować meble, zgła- 
szać się do p, Leś- 
niewskiego, Piotr- 
kowska 108. 857 


Potrzebny 
jest chłopiec lat 15, 
wytwórnia ciastek, 
Chłodna 11. 1550 


Kilku stolarzy 


oraz kilku chłopców 
poszukuje firma 
„Delta* Nowaka 24, 


1548 
| Różne | 


Kawaier 


poszukuje pokoju 
umeblowanego z ode 
dzielnem wejściem, 
Zgłoszenia tel, 47-54 

1539 


Posadę 


dam korzystną na- 
tychmiast za poty- 
czenie 500 zł. Ofer- 
ty pod „Gwarancja“ 


Potrzebni 


czeladzie | chiopcy 
do pracowni malar= 
skiej, Plotrkowska 


Ne 117 od godz. 7-ej 
do 8.30 rano 


Zaginął 
weksel na zł. 500,— 
płatny 17 września 


Epa 
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7 = pazdłątkań Si 
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CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 


Zamiejscowa . 8 . " » 13.60 
Zaqranica s v » ” „ 6.30 
Odnoszenie do domu . ` ~ ə 3 % » 0.40 


Prenumeratę można przerwać tylko l-go | 15-go każdego miesiąca. 


Konto czekowe w P. K. O, Nr. 65.210 


Redaktor naczelny: Stanisław Paciarkowski. 


CENY OGLVSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

Na I-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. i łam. (strona 4 tamy) 
W tekście 40 » . . Iz » 4 m 
Nadestane SQ", s l » TA 
Za tekstem 30. -y » s Í » s» 4 > 
Nekrologi 30.4 s » l + ERE 

| Komunikaty 30 , R > 1, » 4 s» 
Zwyczajne Z M z > 15 „ lOłamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz, 50 gr, Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz, o 300/0 drożej, 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85, 


a z zz ma m 


Ogłoszenia firm zamiejscowyca, chociażby posiadających fiij ! 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 50%/0 drozśj od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne o 10090 drożej, 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło* 
szenia do zmiany cen bez uprzedalego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów | ofiar administracja 
ale odpowiada. 

Artykuły, nadesłane beż oznaczenia honorarjuin, uważane są 
za bezpłatne, 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 


Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


